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M owa w ięź  il s i la m i p o s tę p u
DZISIAJ zbierają sie w War­

szawie delegaci obu partii 
robotniczych, najlepsi, naj­

bardziej oddani synowie ludu ro­
boczego. wybrani spośród póltora- 
railionowej rzeszy, bv ogłosić kra­
jowi i światu, iż polski ruch ro­
botniczy. w ciągu 56 lat rozbijany 
przez reakcie i jej pseudosocjali- 
styczne sługi, zjednoczył sie i o 1- 
tąd stanowić bedzie monolit, ideo­
logicznie dojrzały i zwarty, świa­
domy swej istoty i swych celów.

Fakt ten społeczeństwo polskie, 
wszyscy ludzie uczciwi i szczerze 
patriotyczni, witają z radością,, wi­
dząc w nim rezultat przemian 
ideologicznych, jakie miały miej­
sce w  ruchu robotniczym pod w d Ic 
wem rewolucyjnego jego nurtu, 
nawiązującego do najszlachetniej­
szych tradycji narodowych i soo- 
łecznycb naszej przeszłości. W fak 
rie tym widzimy także rezultat 
wspólnej pracy obu partii robotni­
czych w warunkach demokracji 
ludowej wspólnych zwycięstw w 
odbudowie i przebudowie kraju i 
wspólnie kreślonych wielkich pla­
nów na przyszłość.

Jakie nadzieje wiąże społeczeń­
stwo polskie z faktem zjednoczenia 
obu partii robotniczych? Czego od 
nich oczekuje?

Społeczeństwo polskie widzi w 
ruchu robotniczym przodującą sile 
narodu, czołowy oddział świata 
pracy w walce o dobrobyt, o roz­
kwit kulturalny, o ustrój sprawie­
dliwości społecznej. Rozbicie ruchu 
robotniczego osłabiało te siłę, go­
dziło wiec w dynamikę naszego 
rozwoju. Zjednoczenie tego ruchu 
— i zjednoczenie poprzez oczysz­
czenie go z tych. którzy siali za­
męt ideologiczny i wrogie nastroje 
— wzmocni te siłę: oznacza wiec 
ono wykorzystanie całej energii 
klasy robotniczej dla walki o in­
teresy i dobro każdego szarego 
człowieka w Polsce.

Trzy lata odbudowy pokazały 
społeczeństwu polskiemu. jaka 
energia kryje sie w klasie robotni­
czej — mimo. iż istniały nadal 
dwa jei oddziały. Imponujący zaś 
zrvw przedkongresowy pokazał, w 
jakim stopniu zjednoczenie partii 
robotniczych uwielokrotni te ener­
gie

1 dziś społeczeństwo polskie wie, 
iż zjednoczenie ruchu robotnicze­
go. to — zwycięskie zakończenie 
planu trzyletniego, to realizacja 
planu 8-Ietniego to ponad dwustu 
procentowy wzrost naszei produk­
cji przemysłowej do roku 1954. to 
podniesienie w dwójnasób y/a, un­
itów bytu i kultury mas pracują­
cych w oorównaniu z latami mię­
dzywojennymi.

Czv fakt tak doniosły może oo- 
zostać bez wdItwu na inne ruchy 
w naszym społeczeństwie?

W zjednoczeniu partii robotni­
czych widzimy zapowiedź dalszego 
pogłębiania sie procesów konsoli­
dacji w kraju Zjawisko to rozwija 
sie u nas w kraju coraz silmel w 
miarę postępu odbudowy i przebu­
dowy. iednoczącyeh wszystkich lu­
dzi dobrej woli dla dalszej walki 
o lepsze jutro. A konsolidacja — 
to jeszcze jeden krok ku realizacji 
celów planu 6-lefniego, to poważ­

ny wzrost autorytetu państwa za­
równo wewnątrz jak i na arenie 
międzynarodowej.

Perspektywy pogłębiania sie kon 
solidacji — oto jeszcze iedna na­
dzieja, jaką społeczeństwo wiąże

ze zjednoczeniem partii robotni­
czych Albowiem większa zwar­
tość ideologiczna demokracji '.udo- 
wei w Polsce oznacza większą 
troskę o szarego człowieka w Pol­
sce. o jego codzienne sprawy i po­

trzeby, walkę z biurokracją, ze 
spekulantami i złodziejami grosza 
publicznego.

Nie jest bowiem przypadkiem, 
że proces jednoczenia sie ruchu ro­
botniczego przebiegał pod hasłem
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Przed rozpoczęciem obrad
WARSZAWA — Wczoraj o godz. 

7 min. 30 rano przyjechał do War­
szawy pociąg wiozący delegatów na 
Kongres Zjednoczeniowy z woj. 
wrocławskiego. Jeden z członków 
delegaci! w krótkim przemówieniu 
W7głoszcnyrr, na dworcu przed mi­
krofonem Polskiego Radia oświad­
czył, że delegaci na Kongres z Dol­
nego Śląska przywożą Warszawie 
pozdrowienia od włókniarzy Dzier- 
żonicy/a, górników Wałbrzycha i No 
wej Rudy. metalowców Archimede- 
sa, słynnego Pafawagu i wszystkich 
robotników dolnośląskich.

vV godzinach porannych przybyły 
również do Warszawy pociągi przy- 
' ożące delegacje z Rodzi, Szczecina, 
Katowic i innrch miast.

WARSZAWA — Wczoraj o godz. 
15-ej rozpoczęły się obrady drugie­
go zjazdu PPR. Równocześnie roz­
począł się XXVIII nadzwyczajny 
Kongres PPS.

Fo referatach politycznych wygło­
szonych przez sekretarzy general­
nych obu partii, delegaci powezmą 
uchwały w sprawie zgłoszonej dekla

racji o zjednoczeniu partii robotni­
czych

WARSZAWA — Dzisiaj o godz. 
9 min. 50 rano Polskie Radio nada 
sygnał specjalny składający się z 
kilku taktów refrenu „Międzynaro­
dówki". Na ten sygnał odezwą się 
syreny wszystkich fabryk w Polsce, 
wzywając robotników do świetlic — 
dla wysłuchania aktu zjednoczenia 
partii robotniczych. Akt ten będzie 
odczytany przed mikrofonem Pol­
skiego Radia o godz. 10 min. 15.

większej troski o człowieka pracy, 
że współzawodnictwo kongresowe 
przyniosło takie elementy jak Pu­
dowa i remont mieszkań, świetlic, 
żłóbków, przedszkoli, burs i dróg 
do osiedli. Nie jest także przypad­
kiem, że ogłoszony w tych dniach 
plan inwestycyjny na rok 1949 
przewiduje wzrost wydatków na o- 
świate. kulturę, zdrowie i opiekę 

społeczną o 37 Proc. Dalsza kon­
solidacja — przede wszystkim jed­
noczenie sie ruchów ludowych — 
to dalsze zwiększenie troski o in­
teresy bezpartyjnych mas pracują­
cych miasta i wsi. to — większa 
dbałość o potrzeby każdego czło­
wieka pracy w Polsce

Jednoczenie sie partii _ robotni­
czych żywo obchodzi dziś wieś. 
Oznacza ono bowiem wzmocnienie 
sojuszu robotniczo - chłopskiego 
pod hasłem likwidacji zacofania 
kulturalnego i gospodarczego wsi 
polskiej. Każdy nasz sukces gospo 
darczy daje możliwość dalszego 
rozwoju gospodarki rolnej, więk­
szej pomocy państwa ludowego dla 
nialo- i średniorolnych chłopów. 
Święto jednoczenia sie klasy robot 
niczej jest wiec także świętem 
sprzymierzonych z nia rzesz chłop 
skicli.

Na łamach naszego pisma przed­
stawiciele oświaty, nauki, literatu­
ry i sztuki odpowiedzieli na pyta­
nie. jak zjednoczenie ruchu robot­
niczego wpłynie na rozwói ofensy­
wy kulturalnej. Powiedzieli iak 
wielkie nadzieje wiążą czołowi 
działacze kulturalno - oświatowi z 
tym faktem. Powiedzieli o tym za 
najbardziej światli działacze wią­
żą perspektywy rozwoju kultural­
nego Polski nierozerwalnie z roz­
wojem tyci) elementów, które w 
rzeczywistość nasza wnosi ruch 
robotniczy, że pragną na swym od­
cinku walczyć o ideologiczna prze­
budowo twórczości kultura nai i u- 
do=tennienie jei jak najszerszym 
warstwom, o aktywizacje kultural­
na mas ludowych

I jeszcze jeden aspekt tego wiel­
kiego faktu, który sie dzisiaj diko­
ny wa.

Ruch robotniczy dojrzał do jed­
ności w walce z ideami szowini­
stycznymi. w walce z wvbuiałvm, 
szkodliwym nacjonalizmem, gło­
szącym rzekomo, idee .narodowe'', 
w rzeczywistości zaś skierowanym 
przeciwko interesom narodu. Ruch 
robotniczy ideom !vm przeciwsta­
wi! patriotyzm prawdziwy i niajed 
nokrotnie wykazał, iż iesl ruchem 
hajbardziei sprawie, narodu eolskie 
go oddanym, Palriotyzm ten uje- 
odiączny jest od poczucia więzi 
międzynarodowej, od braterskiego 
sojuszu z ZSRR krajami demokra­
cji ludowei i siłami postępowymi 
całego świata.

Wiemy, że ta wieź pozwoliła 
nam na osiągniecie dotychczaso­
wych rezultatów w tworzeniu pań­
stwa ludowego. Jednoczenie sia 
partii robotniczych oznacza pogłę­
bienie tych sojuszów, wzmocnienie 
więzi z siłami postępu, a wiec tak­
że — zwiększenie naszych możli­
wości i perspektyw rozwojowych.

Oto dlaczego społeczeństwo pol­
skie. wita z radością Kongres Zjed­
noczeniowy obu partii robotni­
czych. życząc mu owocnych ohr-d
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M iędzynarodow e znaczenie
wielfaecia f f r z e i t f f a n  w  P o l s c e

TA.K to  nieraz byw a w życiu po­
litycznym  narodów , że pew ne 
rzeczy w ydają  się nam  tym  

m niejsze, z im m niejszej odległości 
ą*  nie patrzym y.

B rak  nam  w idać jakiegoś szóste­
go „zm ysłu h isto rii" , k tó ry  n ielicz­
nym  ty lko  jednostkom  pozw ala do j­
rzeć w  naszym  codziennym  trudzie , 
w d a tach  naszego p ryw atnego  n ie ­
m al życia — zjaw iska o h isto rycz­
nym  znaczeniu.

U śm iecham y się z pew nym  zaże­
now aniem , a  naw et n iew iaęą gdy 
dzieci nasze uczą się na pam ięć dat, 
k tó re  n ie taić jeszcze daw no były 

.dn iam i naszej" codziennej p racy  i 
troski. T ak  zapew ne uśm iechać się 
bodziem y, pochylając się za la t  k il­
ka  nad  podręcznikiem  histo rii, gdzie 
tlu slym  d ru k iem  podana będzie da- 
\ a  15 g ru d n ia  1948 r. — , dnia zjed ­
noczenia polskiej k lasy  robotniczej.

Z naczenie tego ak tu  zjednoczenia 
p rzekracza daleko g ran ice  naszego 
k ra ju . W raz z pow rotem  rozdw ojo­
nego od la t k ilkudziesięciu  ruch u  
robotniczego w -jedno łożysko — koń 
czy się nie ty lko  okres n iesnasek  w 
Polsce, tw orzą się nie tylko nowe 
pom yślne w aru n k i dla budow nictw a 
socjalistycznego w  naszym  k ra ju ,

1 a le  o tw ie ra ją  się jednocześnie nowe 
p erspek tyw y  przed  calyńi św ia to ­
w ym  obózem dem okracji,- a zarazem  
wymywa się z r ą k  w ichrzycieli i pod 
żegaczy w ojennych  jeszcze jeden  ob 
szar, na k tó rego  opanow anie liczyli.

P iszącem u te  słow a w ypadło przez 
k ilk a  tygodni, poprzedzających K on- 

. gres Z jednoczeniow y, przebyw ać w 
stolicy F rancji. Z te j p erspek tyw y  
zrozum ieć m ożna było ty m  lepiej, 
ja k  w ielk ie znaczenie m iędzynarodo 
we m a każdy  nas? sukces zarów no 
w  dziedzinie politycznej jak  i gospo 
darczej.

„N ajlepsze, co zrobić m ożecie na 
poić. w aszej polityki zagranicznej — 
pow iedział mi w prost jed en  z p rzy­
w ódców  stra jk u jący ch  wówczas gór 
n ików  —■' to szybko podnosić wasz 
k ra j z gruzów  i łączyć w jedno wasz 
ru ch  robotniczy, aby nie pozostała 
żadna szczelina, w k tó rą  w róg w bi­
ja ć  m ógłby k ljń y “. Widząc' trkgifczne 
w  sku tkach  rządy  francusk iego  „ga­
b in e tu  renegatów ", p a trząc  na  boha 
te rsk ą  w alkę  górników  i zdradę p ra  
w icow ych socjaldem okratów  — zro­
zum iałem  w pełni znaczenie tych  
słów’.

W brew  nadziejom  m iędzynarodo­
w ego obozu w slecznictw a, d ruga 
w ojna  św ia tow a przyniosła  n iesły ­
ch an y  w prost sil ruchów  postępo­
w ych na całym  św iecie, podniósł się 
a u to ry te t  Z w iązku Radzieckiego; ka 
pilaii&lyczny ustró j w yzysku i n ie­
spraw iedliw ości w y p arty  został z kil 
ku  jeszcze k ra jó w  E uropy; narody  
ko lon ialne u p rzykrzy ły  sobie jarzm o 
im peria lizm u i obudziły  się do no­
wego życia R ów nież i w  tych k ra -  j 
jach , gdzie k ap ita lizm  p rze trw ał za 
w ieru ch ę  w ojenną, rośn ie  fa la  r u ­
chów  postępow ych.

Zioto i do lary  tracą  to znaczenie, 
jak ie  w ciąż jeszcze p rzyw iązu je  do 
nich zastraszony  m ieszczuch. Coraz

w iększego natom iast znaczenia n a ­
bierać zaczyna człow iek pracy, k tó ­
ry  nie chce w ięcej przelew ać sw ej 
k rw i dla zapełn ian ia  skarbców  b an ­
kow ych now ym i sz tabam i złota. Jego 
pragn ien ia , jego postaw a liczyć się 
już n aw e t zaczyna w sztabow ych ra ­
chubach podżegaczy w ojennych.

M iliardy, w yrzucone na pomoc dla 
reakcy jnych  rządów  Chin, G recji, 
F rancji, H iszpanii i innych krajów , 
nie zdołały i nie zdołają przym usić 
spragn ionych  w olności Chińczyków', 
G reków , F rancuzów , H iszpanów , 
aby zap rzes ta li sw ej w'alki o now e 
życie. P o lityka atom ow ych dyptam a 
łów  okazuje się bezsilna w  otmezu 
w spaniałego zryw u świrltowego obo­
zu postępu, k tó ry  pęcznieje sokam i 
h isto rii, ham ow anej na  próżno przez 
św ia tow e w rtecznictw o.

P ropoganda i do lary  i nie poszty, 
n ieste ty ; w  n iek tó rych  k ra jach  na 
m arne, a le  zaw odzą coraz częściej.

wszędzie zaś tam , gdzie zaw iodły — 
obserw ow ać m ożem y w zrost sit po­
stępow ych, i to w łaśn ie  w yw ołuje 
p ianę  w ściekłości n a  u stach  im peria  
listów  zza oceanu, k tó rzy  p rzy  p o ­
mocy m leka  w  proszku i gazów łza­
w iących chcieliby nauczyć św ia t 
dem okracji.

To jednak , co m artw i podżegaczy 
w ojennych i kandydatów  na  p rzy ­
szłych fuehrerów  —  rad u je  i krzepi 
na  duchu przyjació ł postępu i  zw o­
lenników  pokoju.

W ielkie św ięto caiego narodu  pol-
kiego doda o tuchy w szystk im  robot­
nikom  i sp rzym ierzonym  z n im i de­
m okratom , k tórzy  w  ciężkiej, k rw a­
w ej n ieraz w alce posuw ają  się  po­
woli, ale zwycięsko na  drodze do 
socjalistycznego św iata.

Na tym  polega h istoryczne i m ię­
dzynarodow e znaczenie aktu . k tó re ­
go św iadkam i jesteśm j’ dzisiaj w  
Poisce.

i . i s ć  S^tsirsaźe*

Flirt, który kończy się 
n ie d o b r y m  m a łż e ń s tw e m

K o r e s p o a t ic n c ja  A P I d la  "S ło w a  P o ls k ie g o *

S z e r o k ie  p e r sp e k ty w y  
d la  tw órczej pracy

Znaczenia fak tu  zjednoczenia robotniczych partii d la naszego życia 
politycznego i społecznego n ie  sna po trzeby  udow adniać. Po trzeba is t­
nienia  oddzielnych p a rtii od d aw na p rzesta ła  istnieć. Sens fak tycznej 
jedności k lasy  robo tn iczej i je j  o rg an ó w  dom agał się koniecznie w ido­
m ego i oczyw istego dla w szystk ich  obyw ateli w  k ra ju  zjednoczenia.

Jeżeli chodzi o zagadnien ia  n au k i i zw iązanego z nią znaczenia, to 
dziś n ie ulega w ątpliw ości, że są to oręża w ażne i isto tne w celu za­
pew nien ia  i um ocnienia w ładzy lu d u . idącego w  naszym  k ra ju  ku so­
cjalizm ow i.

N auka będąca w służbie ludzkość* n ie p rzesta je  an i na jo tę  być 
p raw dziw ą nauką, gdyż dążenia d e m o k ,a c K w k ierunku  stw orzenia  
u s tro ju  w olnego od ucisku człow iek1* przez człowieka* są niczym  innym , 
tylko koniecznym  postu la tem  k onsekw en tn ie  i praw dziw ie naukow ego 
sposobu m yślenia.

Nic więc dziwnego, że każdy urnysl tw órczy, każdy a rty s ta  i każ­
dy badacz z jaw isk  naukow ych z radością  w ita fak t połączenia p a rtii 
robotniczych, co w  pełn i pozwoli na efek tyw ną i tw órczą pracę.

F ak t, że now e form y ustro jow e, k tó rych  g w aran tem  jes t zjednocze­
nie p a r tii  robotniczych, są jednoznaczne z szerokim  rozpow szechnieniem  
w yników  b ad ań  naukow ych i oczyw istych praw d nauki w fabrykach , 
w arsz ta tach , kopaln iach  i w ro ln ic tw ie , o tw iera szerokie horyzonty  tak  
dla tw órczej p racy  naukow ej, ja k  i upow szechnienia je j zdobyczy i n a j­
szerszego, rozp rzestrzen ien ia  się ich w najszerszych m asach.

P rof. d r Teodor M archlew ski 
H ektor U niw ersy tetu  Jagiellońsk iego

P o c h ó d  n o w y ch  id e i  
bmj t w w & r c m n ś c i  o « f * o i l o o / e |

Z jednoczenie P olskich  P a r tii  Ro­
botniczych oznacza w zm ocnienie 
P ań stw a  w e w szystkich k ierunkach  
jego działalności, zarów no w  n a ­
szych stosunkach  z innym i p a ń s tw a ­
mi, ja k  i w  życiu w ew nętrznym  n a ­
szego społeczeństw a.

S ilne państw o — to ręko jm ia  po­
koju. H arm on ijne  współżycie z in­
nym i p aństw am i pozwoli w e w spół 
nym  w ysiłku  w szystkich narodów  
w ydobyć najszlachetn iejsze w artości 
dla zrealizow ania celów i zadań ca­
łej ludzkości.

Z jednoczenie daje  silną pobudkę 
do w ytężonej p racy  całego społe­
czeństw a. a tym  sam ym  do rozkwf? 
tu  gospodarstw a narodow ego i u - 
tr.w alęnia dobrobytu  społecznego i  
indyw idualnego.

Z jednoczenie um ocni w społeczeń­
stw ie  zrozum ienie podstaw  rew olu- 
1 " jak a  dokonała się nie tylko w 
życiu politycznym , gospodarczym  1 
społecznym , ale także w dziedzinie 
nauki, sztuki, m uzyki i sk ie ru je  
działalność k u ltu ra ln ą  w  niepow ­
strzym any  pochód now ych idei dla 
osiągnięcia doskonalszych szczebli 
twórczości riarodowej.

Dzień K ongresu  obu P a r tii  Robot 
niczyeh je s t najw iększym  św iętem  
narodow ym , je s t punktem  zw rot­
nym w naszym  życiu i  w naszych 
dziejach.

Ur. K am il Stefko

R ektor W yższej Szkoły H andlow ej 

w e W rocław iu i

PJWyż, w grudniu

TROSKI Francuzów — . zarówno
rządzonych jak i rządzących bę 

dq w nrjbliższych tygodniach tro jk a ­
mi natury finansowej. Rok 1040 za po 
winda się źle. Od styczniu komorne 
zostanie podwyższone o jedną trzecią. 
Rząd chciałby zrównoważyć budżet, 
którego wydatki osiągną rekordow ą 
cyfrę 2 biliardów franków  i  wobec 
tego jest w poszukiwaniu nowych 500 
milinrdów dla pokrycia niedoboru. 
Mówi s!ę o przymusowej pożyczce o 
nadzwyczajnym podatku (w lutym 
M syer zapewniał, że jego podatek 
jest ostatni).

Chłop:, klasy średnie i pracownicy 
najemni, obawiają się reformy skar­
bowej, która oznacza w praktyce
wzrost podatków.

NA ARENIE SPRAW 
POLITYCZNYCH

zanosi s!ę ne wielką operację. Flirt 
partii rządowych z gaulistam i zakoń­
czy się oficjalnym  małżeństwem.

Kongres radykałów  potwierdził, że 
członkowie jego upoważnieni są do 
należenie do RPF ..Ależ to bigamia!* 1! 
— zawołał H errjot — lecz to podwój 
ne małżeństwo polityczne nie przestra 
szyło nikogo.

Trzecia Si ia zrzuca definityw nie 
swą maskę. Osła polityka następują 
cych po sobie gabinetów Trzeciej Si 
ły. od R cm aćier‘a po Q ueuilleła, po 
przez Schumana i M .rie, służyła tyl­
ko jednemu celowi: utorowania drogi | 
gaułizmowi. Dzisiaj przyznaje się to 
otwarcie.

Dziennik „Aurom", którego związ­
ki z gruli/m em  są dostatecznie zna­
ne, napisał, żo styczeń będzie decydu 
jącym miesiącem politycznym. Rze­
czywiście w Styczniu kongres am ery 
keński ma wypowiedzieć się co d ł 
drugiej raty kredytów Marshalla. 
Rrzą RPF — Trzecia Siła. ukonstytuo 
wnny pod znakiem anty komun ramuj

ma w»ęc duże szanse i może liczyć na 
względy Waszyngtonu.

..KRÓL KINA" NA WIDOWNI
W końcu ubiegłego tygodnia, p ra­

wie w chwili, gdy kongres pcrtii ra. 
dykakiej wypowiadał się za rewizją 
nacjonalizacji i zmianami w ubezpie 
czenicch społecznych — finansista a- 
m erykańsld, Jobnston. znany „Król 
kina" i doradca techniczny dla planu 
Marshalla. proponował głosowanie za 
dodatkowym kredytem  jednego milia 
rda dolarów -na faworyzowanie inwe 
stycji am erykańskiego kapitału pry- 
watnego w europejskich krajach, obję 
tych plnnem Marshalla. K redyt ten 
miałby zahamować w tych kra jach  po 
stęp nacjonalizacji i kontrolę państwa 
nad własnością prywatną.

Johnson zażądał poza tym kredytu 
50 milionów dolarów ..na popieranie 
w tych krajach związków za wodo. 
wych i ugrupowań antykom unistycz- 
nych‘£.

Przyznał jednak przy okazji, że mi 
m6 planu Marshalla, w Europie Za­
chodniej rozwija się komunizm.

Amerykanie mają zwyczaj określać 
mianem komunizmu każdy ruch de­
mokratyczny. który opiera się ich im 
perialistycznym zamiarom. Lecz wy­
znanie to ma duże znaczenie. Wyka­
zuje zarazem prawdziwą naturę p la­
nu Marshalla i stw ierdza rozwój eił 
demokratycznych w Europie Zachod­
niej. Stąd wywodzi się idea zapory z 
dolarów dla powstrzymania tych sił, 
stąd pomoc, dana przez USA. dla e- 
wentualnego gabinetu de Gaulle, Trze 
cia Siła.

Obserwatorzy przyznają, te  następ 
ne tygodnie okażą się decydujące i 
dla rządu i dla Francji... Trzeba bę­
dzie wybrać. Wszyscy Francuzi rozu 
mieją tę konieczność. Lecz przeciwnie 
niż rząd — myślą oni, że należy wy­
brać sprawiedliwość społeczną i po­
myślność Francji, a nie wydatki woj­
skowe. I ci Francuzi będą mieli osia 
tnie słowo.

v  Gilbert Radia

Ameryku Lincolna przed siadem Lynchu
W zw iązku z o sta tn im  faktem  

złinchow ania M urzyna M alla rda  — 
Z asław skt pisze v\ Prawdzie':

„G dyby L incoln w padł w ręce 
L yneha zostałby powieszony, wy* 
chłostany, spalony  żyw cem . Zgod­
nie z ustaw ą L incolna M urzyni są 
w S tanach  Z jednoczonych w olnym i
i rów noupraw nionym i. W m yśl p ra ­
w a Lynchu, M urzyn, k tó ry  zechce 
skorzystać ze sw ych praw  obyw a­
telskich, podlega karze śm ierci bez 
sądu.

W ciągu osta tn ich  w yborów , H er­
m an T alraage został p raw em  Lyn* 
cha w ybrany  na stanow isko g u b er­
n ato ra  stan u  G eorgia. M urzyni bali 
się glosow ać przeciw ko niem u, po­
niew aż b iali reakcjoniści grozili im 
śm iercią. A rty k u ł 15 k o nsty tucji a- 
m erykańsk le j zab ran ia  przeszkadzać 
obyw atelom  niezależnie od koloru 
ich skóry  w korzystaniu  z p raw  
w yborczych. M urzyn R obert IMallard

r postanow ił skorzystać z p raw a  za- 
I gw aran tow anego  mu przez konsty tu  

cję po zlikw idow aniu  n iew oln ictw a 
j przez L incolna w  A m eryce. M u­

rzyn M allard  został zam ordow any.
Jak ież  więc p raw o obow iązuje w 

S tanach  Z jednoczonych, p raw o L in ­
colna czy praw o L yncha? O dpo­
w iedź jes t jasna. L incolnow i s ta w ia ­
ją  pom niki, lecz praw dziw ym  b o h a­
terem  am erykańsk ich  k las rządzą­
cych je s t Lynch.

Poza gran icam i Stanów' Z jednoczo 
nycli obecni zw olennicy L yncha prf*g 
na Uchodzić za dem okratów , w yg ła­
sza ją  podniosłe przem ów ienia de­

m okratyczne ł naw et s ta ra ją  się za­
szczepić wszędzie dem okrację  sy s te ­
mu Lyncha. Nic nie napaw a w ięk­
szym  w strę tem  niż obłuda, z ja k ą  
panow ie, k tórzy  ty lko  co /H nchow a- 
łl M urzyna w A tlancie czy kom uni­
stę w Nowym Jo rku  d ek lam ują  z 
fałszyw ym  patosem  o u  oiaoścl‘\

j .  r .  v i : i i \ A \ T

W y b ó r  z o s ia t  d o k o n a n y
J. P. V ernant, znany publicysta 

francuski, który jest stałym  kores­
pondentem  Agenćfi Publicystycznej 
Czytelnika w Paryżu, pisze o znaczę 
niu Kongresu. Zjednoczeniowego dla 
francuskiego ruchu dem okratyczne 
go.

15 grudnia rozpoczyna się w War­
szawie Zjednoczeniowy Kongres 
PPS i PPR. Jest to z pewnością wiel 
kie wydarzenie. Francuzi czują do­
brze, że zjednoczenie obu robotni­
czych partii polskich posiada zasięg, 
przekraczający granice Polski.

Więzy między Polską i F rancją są 
Bbyt ścisłe, abyśmy nie rozumieli, że 
los nasz, jako ludzi i Francuzów, roz 
gryw a się w równej mierze w W ar-' 
sza wie, jak  w Paryżu. I zapłaciliśmy 
dostatecznie, żeby to zrozumieć 1 Frań 

zapłaciła drogo za błędy d zbrod 
'bie polskiej polityki „pułkowników". 
Vf  latach, poprzedzających ostatnią 
w ojnę światową, polityka reakcyjnego 
rządu w Warszawie, którego germ a- 
noJilskte in trygi przeszkodziły ukon*
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stytuow aniu się pokojowego bloku 
przeciw hitleryzmowi, zaważyła cięż 
ko na rozpętaniu się konfliktu. I na 
odwrót: lud 'polski zapłac-lł drogo za 
błędy i zbrodnie dyplomacji francu­
skiej, k tóra po pierwszej wojnie Świn 
towej chciała we .wskrzeszeniu Pol­
ski widzieć tylko . bazę .wypadową do 
wojny przeciwko Związkowi. Radzie­
ckiemu.

Antysowietyzm rządu francuskiego, 
oraz flirt przywódców polskich z fa­
szyzmem- doprowadziły w rów nej mie 
rzę oba nasze k ra ję  do wojny, inwa­
zji i  klęski.

Z poczucia naszej wspólnej odpo­
wiedzialności za wspólne nieszczęście 
rodzi się u Francuzów zrozumienie, 
że nic z tego, co się dzieje w Polsce, 
nie jest Im obce.

Do tych powodów natu ry  ogólnej 
dochodzą powody bardziej konkretne, 
zaczerpnięte z bieżących wypadków 
politycznych.

Przypadek chce, że piszę ten  a r ty ­
kuł w dzień czw artej rocznicy paktu 
francusko - radzieckiego^ P ak t zo­
stał podpisany nazaju trz po wyzwo­
leniu w atm osferze powszechnego

entuzjazmu. Było to w okresie, gdy 
gen. de Gaulle celebrował to „pięk­
ne i dobre przymierze, narzucone za 
równo przez historię, jak i geogra- 
fię,£. Niestety, te czasy minęły! „Pięk 
n e  i dobre . przymierze;* przeciwko 
niebezpieczeństwu niem ieckiem u zo­
stało nie tylko zapomniane: zostało 
zdeptane; zaparto się go. Powoli dy­
plomacja francuska popadła na nowo 
w te sam e błędy; k tóre doprowadziły 
nas do katastrofy. Zaplątani w sy ­
stem paktów wojskowych, odbudowu 
jemy w sercu Europy to mocarstwo 
niemioskie, które zniszczyło nas trzy 
krotnie w ciągu 70 lat. Lud francuski 
widzi, jak  w jego oczach organizuje 
się przygotowania do nowej zaw ieru­
chy.

Jukże odmienna sytuacja panuje w 
Polsce! Tu .wszystko skierow ane jest 
•na działalność pokojową, na odbudo­
wę i uprzemysłowienie kraju.

Każde zarządzenie, które w Polsce 
wzmacnia wpływ kiesy robotniczej 
na  rząd,, k tóre popycha naprzód go­
spodarkę k rajow ą ku socjalizmowi, 
ukazuje się oara jako zwycięstwo po 
kojti, jako zwycięstwo wszystkich lu 
dzi, jako NASZE zwycięstwo.

Dla i t ea  Francuzów jedność organi 
ozna prołs-tariatu polskiego oznacza 
przede wszystkim to, że na scenę po 
lityczną W arszawy nie powrópą n i­

gdy widma, mężów stanu, odpowie­
dzialnych za wojnę 1939 roku.

Z fuzji PPR i P P S  wypływa dla 
nas jeszcze jedna lekcje. Po wyzwo­
leniu, pragnęliśmy, aby komuniści i 
socjaliści pracowali we Francji ręka 
w rękę przy odbudowie kraju spra­
wiedliwości społecznej. Niestety jed ­
nak pod wpływem Leona Bluma So 
cjalistyczna Partia Francuska weszła 
na jnną drogę. Być może niektórzy z  
socjalistów żywili troskę o. zachowa­
nie ..autonomii" swej partii. Lecz 
dziś z pewną trwogą mogą spojrzeć 
na przebytą drogę.

W rzeczywistości nie istnieje dziś 
we Francji partia socjalistyczna, je ­
śli rozumieć przez to słowo partię ro 
botniczą. Licząc się z reakcyjnymi 
formacjami, k ieru jąc wszystkie swe ci-o 
sy przeciwko, partii komunistyczne)-, 
partia socjalistyczna popełniła dosło­
wnie samobójstwo. S traciła ona wszel 
kie wpływy wśród mas robotniczych, 
by nie powiedzieć —' wśród całego spo 
łeczeństwa. Stała się ona zwykłym 
pionkiem w reakcyjnych plonach 
wielkiej burżuazjl francuskiej. Nie 
ma takiej podłości, k tóra wywołać mu 
»i rumieniec wsfydu — już nie u re. 
wolucjonisty czy postępowca, lecz po 
prostu Francuza — podłości, u której 
źródeł . n ie stałby któryś z  przy­
wódców socjalistycznej partii francu­
skiej, W okrutnej wojnie w Indochi-

naoh jest to Mariua Moutet, w akcji 
przeciwko francuskiej klasie robotni 
ożej i robotnikom cudzoziemskim — 
Jules Mooh. w słynnym sk a n d a lu  
wi.na" — Feliks Goui.n. K raj nasz za 
prze dał Stanom Zjedpoczonym — Le 
»n Blum.

Historia lot pbwojenóyćh wykazuje 
niezbicie, że tylko antykóM uńjstyczna 
i antyrobotniczo polityka partii* socja 
listycznyeh pozwolda burżuazjl' k ra­
jów zachodnich wziąć górę nad poleź 
n y m i. ruchami ludowym:, nąd- Kuchom 
Oporu i Wyzwolenia. . .  ...

W wielkiej walce, k tó ra ' toczy się 
na całym śmiecie.' socjalistyczne par 
tie nie mogą uniknąć wyboru. Wybra 
ły już wszędzie. Prźyklad Francji 
świadczy o tym. . że gdy -w ybierają 
one antykom unizm  ukazuje s ię  za n i­
mi straszna tw arz faszyzmu, i wojny. 
Socjalistyczna partia francuska za­
parła się samej siebie .i tym sąmym 
klasy robotniczej! W ybierając zaś jod 
ność polskiej klasy robotniczej' Pol­
ska Partie Socjalistyczna dała dowód 
swej dojrzałości. Przez wybór swój 
Polska Partia  Socjalistyczna pozosta 
je wierna sobie samej, polskiej- kla­
sie robotniczej 1, sprawie socjalizmu. 
Przez Wybór swój wzmocniła ona 
równie na całym świecie front walki 
tych wszystkich, którzy walczą o po 
kój.



y t o d / t m ie r /  S o k o rsk i
W icem in. K u ltu ry  i Sztuki

P o ls k i  ś w ia t s z tu k i
wobec K ongresu Zjednoczonej P a rtii
Życie kulturalne każdego kra­

ju i jego codzienna twórczość ar­
tystyczna jest uwarunkowana tre 
ścią tych głębokich przemian spo 

■ łecznych, które są rezultatem 
uporczywej, trudnej walki klaso­
wej. I jeżeli nawet przyjmiemy, 
że procesy w nadbudowie kultu­
ralnej są zazwyczaj nieco spóźnio 
ne i bardziej złożone od zjawisk 
natury ekonomicznej, to jednak 
bezpośrednia współzależność pro- 
cesów~spolecznych i kulturalnych 
jest na przestrzeni całej historii, 
tak oczywista, że dzisiaj nie może 
być przez nikogo kwestionowana.

Spoglądając więc z tej perspek 
tywy na zjawiska kulturalne lat 
ostatnich, z łatwością dostrzeże­
my, że podstawą społeczną poważ 
nego przełomu, który zaszedł i 
ciągle zachodzi nie tylko w po­
lityce kulturalnej naszego rządu, 
lecz orzede wszystkim w pracow 
niach samych twórców, stanowią 
procesy ideologiczne w łonie kla­
sy robotniczej, a zwłaszcza jej 
czołowego oddziału, partii klasy 
robotniczej.

W tych warunkach otwarcie, 
przez sierpniowe plenum KC 
PPR, jasnej perspektywy naszej 
drogi do socjalizmu, a zwłaszcza 
• •becne zjednoczenie obu partii 
robotniczych, kładące kres pół­
wiekowemu rozbiciu, stanowią 
niewątpliwie zwrotny punkt w 
historii kultury naszego kraju.

Co jest istotą, niejako punktem 
newralgicznym tego przełomu? 
Odpowiemy na to pytanie po pro 
stu. Istotę tego przełomu stano­
wi przezwyciężenie tej przepaści, 
która się w pierwszych latach na 
szej rzeczywistości otworzyła po­
między twórczością elitarną do­
tychczasowych artystów a .otrze 
bami kulturalnymi najszerszych 
mas.

Czy to jest zagadnienie tak 
zwanej różnicy poziomu albo ina

czej zagadnienie dostępności, czy 
łatwości twórczości artystycznej? 
Nie, jest to zagadnienie nie pozio 
mu artystycznego, ale innej ska­
li wrażeń, innego ładunku ideo­
logicznego, innej treści tematycz­
nej, a co za tym idzie innej for­
my artystycznej inne i istet.' praw 
dy życia, która dziś wszędzie i 
niejako na codzień tworzą w hu­
tach, kopalniach i fabrykach lu­
dzie pracy.

W ogromnej większości dotych 
czasąwi twórcy czy nawet dzia­
łacze ku’turalni wyszli z dawnej 
epoki, która w sposób inny, zgoła 
odmienny kształtowała ich świa­
domość. Człowiek pracy dojrze­
wał w toku walki klasowej. Ta 
walka klasowa kształtowała nie 
tylko jego świadomość, lecz rów­
nież i skalę jego wrażliwości arty 
stycznej.

Rzecz prosta, nie był to w 
I warunkach kapitalistycznych pro 
! ces zakończony. Rodził się on 
i wśród przeciwieństw epoki i dzi- 
| siaj jest j .szczc dopiero i n ś  t  a t  u 
n a s c e n d i .  Lecz podglebiem 
świadomości artystycznej i kultu­
ralnej człowieka pracy była jego 
uporczywa walka klasowa i jego 
wielkie dzisiaj zwycięstwo.

ir/iDFf/fz anez/%
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[Ś w ia d o m y  czy n  

a r t y s t y
Z jednoczenie p a r tii  robotniczych, 

a  ściślej m ów iąc pow stan ie  jed n e j 
partii, k tó ra  w eźm ie n a  siebie p e ł­
ną  odpow iedzialność za odbudow ę 
naszego k ra ju  i za budow ę naszego 

■ państw a socjalistycznego, m a dla 
; całego naszego życia decydujące zna­
czenie. F a k t ten  bow iem  w płyn ie 
zarów no na  tem po, ja k  i n a  k ie ru ­
nek  odbudow y i  przebudow y. Pocz­
nie się rodzić z jeszcze w iększym  
rozm achem  now e życie, w y raża jące  
się w  now ych form ach, a  jednocześ­
n ie  w iele cech, w k tć ry ch  lubow ał 
się s ta ry  św ia t, spadnie w  cenie. 
Człow iek pracy  — zarów no p ro le ta -

Natomiast większość twórców 
dojrzewała w najlepszym razie w 
atmosferze ucieczki od zjawisk 
życia i walki klasowej, w atmo­
sferze „czystej" sztuki i formal­
nych poszukiwań. Nawet proces 
ich powojennego dojrzewania po­
litycznego nie rozsadzał w tych 
warunkach tej specyficznej izo­
lacji elitarnej od nowego odbior­
cy, nowego widza i nowego czy­
telnika, który coraz bardziej zde­
cydowanie wkraczał na widownę 
teatrów, świetlic i sal bibliotecz­
nych.

I dopiero olbrzymi rozmach 
procesu dojrzewania ideologicz­
nego klasy robotniczej, jej histo­
ryczna misja wyprowadzenia ludz 
kości w ogniu walki klasowej ,z 
form ustrojowych opartych na 
wyzysku człowieka, jej wreszcie 
świadoma wola jedności zerwały 
przeszkodę dzielącą dotychczas 
twórców’ i ludzi pracy.

Nie jest to, oczywiście, proces 
zakończony. Ale jeżeli w przede 
dniu zjednoczenia partii robotni­
czych słynny kompozytor An­
drzej Panufnik pisze hymn partii 
robotniczych, jeżeli prof. Wojto­
wicz pisze Symfonię Warszawską, 
a Lutosławski „Suitę Warszaw-

W ła d  > s ! a v  B r o n ie w s k i

K. I. G a łczy ń sk i

P i a i ń  n a  Z j e d n o c z e n i a  P a r l i i
N asza pieśń to na^nrosteca v*.t nuta,
N aszą pieśń śp iew a m iasto i w icś 
I pod strop jak  ko lum na Z ygm unta  
Z serc  m iliona w ystrzela  tsC^pieśń;

My nad W isłę i O drę i N ys“
Ja sn e  ju tro  n iesiem y bez  chm ur,
Robotniczą i chłopską ojczyznę 
B udujem y, w znosim y ja k  m ur —

L aur uw ieńczy naszą w alkę 
Plon stok ro tny  w yda trud ,
Dal nam  przykład  Św ierczew ski — W alter,
Ja k  się w alczy za p a rtię  i lud.

Zjednoczeni na  chw ałę stuleci.
Rozśpiew ani ja k  m orze : w ia tr 
Robotnicy, żołnierze, po eci —
My z tą  pieśnią idziem y przez św ia t;

C hw ała tym , co w  uporze w y ł g a l i  
Tytko upór p rzybliża nam  cel.
My ja k  w słońce w ejdziem y u  soc 'aózm  
Z naszą L a ta  gdzie czerw ień • b ;el 

L aur uw ieńczy naszą w Ukę 
Plon stokro tny  w yda t r  ud 
Dał nam  przyk ład  Św ierczew ski — W alter, 
J a k  się w alczy za p a rtię  i lud.

T A D E U S Z  B R E Z A

Prof. Dr. E ugen  K n m n s U r
Dziekan W ydz. Po litechn ik i W rocła w skiej

Współpraca uczonych
z klasą robotnic/;?

Z o ł i r z e
Prędzej, górniku, głębiej, górniku 
w ęgla pokłady rąb!
W tw oje j kopalni, na tw ym  chodniku 
s ta je  O jczyzny zrąb.

Pod tw ym  oskardem  pad ł kapitalizm , 
nadszedł wolności czas.
W ięcej żelaza, w ęgla i sta li 
d la  robotniczych mas!

VI ęgiel ogrzeje, węgiel nakarm i, 
z w ęgla nasz W spólny Dom, 
wegiel — to siła ludow ej arm ii, 
droga ku jasnym  dniom.

Nie dla bogaczy — w yzyskiw aczy 
dzisiaj w yciskasz pot;
Polska robocza czeka i patrzy , 
czeka i pług, i miot.

P rędzej górniku, śm ielej górniku, 
w- przyszłość tw ą  jasn ą  idź, 
dąż zastępam i w spółzaw odników , 
w trudzie  p ierw szeństw o chwyć.

T w oja ta ziem ia, tw oja  na  zawsze 
w ęgiel, żelazo i sta l!
Zabrze na przedzie, prow adzi Z abrze
w socjalistyczną dal.

W  HISTORII nauka zawsze 
służyła klasom panującym: 
I w okresie feudalnym — a-

! rystokracji, w okresie burżuazyj- 
nym — kapitalizmowi. W warun­
kach demokracji ludowej nauka 
winna służyć klasie robotniczej i 
masom ludowym, ich dążeniom 
politycznym, społecznym i gospo­
darczym — powinna odzwiercied 
lać ich światopogląd.

Klasa robotnicza w epoce wal­
ki pracy z kapitałem jest repre­
zentantką ideałów postępu i wy­
zwolenia człowieka z nędzy, ciem 
noty i zacofania. Przodujący cha 
rakter klasy robotniczej wynika 
z tego, że klasa ta stoi na czele 
wszystkich ludzi pracy walczą­
cych o likwidację starego porząd 
ku społeczno - gospodarczego i o 
zrealizowanie ustroju socjalisty­
cznego.

Nowej treści.ekonomicznej, so­
cjalnej i politycznej powinny od­
powiadać: nowa treść i ujęcie nau 
ki, kultury i sztuki. Pracownicy 
naukowi, Zarówno jak i pracow­
nicy kultury i sztuki powinni wy 
równać wiekowe krzywdy, jakie 
spotykały masy pracujące ze stro 
ny rządów burżuazyjno -cbszar- 
niczych. „Podstawowym warun­
kiem naprawienia tej krzywdy — 
mówił Prezydent Bierut podczas 
uroczystości otwarcia Radiostacji

Wrocławskiej — jest ułatwienie 
człowiekowi pracującemu, czyli 
milionom ludzi, stanowiącym na­
ród, możliwości wszechstronnego 
rozwoju, zaręjyno materialnego, 
iak duchowego, zarówno gospo­
darczego, jak kulturalnego".

I dalej: „upowszechnienie i u- 
wsoółcześnienie twórczości kul­
turalnej we wszystkich jej różno­
rodnych przejawach i dziedzi­
nach — oto zadanie, które wkłada 
na barki obecnego pokolenia 
twórców i na barki całego naro­
du, nowy okres historyczny... 
Twórczość artystyczna i kultural 
na winna być odzwierciedleniem 
wielkiego przełomu, jaki naród 
przeżywał".

Te słowa Prezydenta naszego 
Państwa dotyczą także pracowni­
ków wyższych uczelni.

Polski uczony z tytułu pracy 
przez niego wykonywanej jest 
związany z. obozem ludowym. Nie 
porozumienia nieufność i trud­
ności w znalezieniu wspólnego ję 
zyka między niektórymi naukow 
cami a klasą robotniczą nie są 
konsekwencją subiektywnej reak 
cyjnośei tych uczonych, a wyni­
kiem ich izolacji od przemian go 
spodarczych i ustrojowych i nie­
zrozumienia dróg rozwojowych 
ustroju demokracji ludowej. Zja-

ską", w których to utworach za­
mykają cierpienie, walkę i zwy­
cięstwo ludu warszawskiego, je­
żeli Xawery Dunikowski świato­
wej sławy rzeźbiarz, otwiera ku 
czci Kongresu Zjednoczonej Par­
tii wystawę swych dzieł, stano­
wiących dorobek całego życia ar­
tysty, jeżeli jednocześnie odbywa 
się wystawa malarzy okręgu war 
szawskiego i polskiej fotografiki 

! ku czci człowieka pracy, budow­
niczego nowej Polski, jeżeli poeci 
i pisarze opiewają walkę klasy; 
robotniczej, a miody poeta Ku-; 
biak pisze poemat ku czci trasy ' 
W—Z, to nie są to już sporadycz-; 
ne wypadki, lecz nowy twórczy 
nurt w naszej rzeczywistości ar-i 
tystycznej, nurt przełamujący do­
tychczasową atmosferę wzajem­
nego niezrozumienia, nurt będący 
zapowiedzią nowej epoki w na­
szej kulturze.

Rzecz prosta, nie zamykamy i ; 
nie wolno nam zamykać oczu na 
trudności tego twórczego procesu.; 
Nowa kultura w Polsce będzie zja; 
wiskiem walki, trudnej walki kia; 
sowej w dziedzinie tak złożonej,! 
jak nadbudowa kulturalna. Ten] 
proces walki będzie zachodził niej 
tyli o między tymi, którzy poszli! 
naprzód, a tymi którzy pozostali' 
w tyle. Ten proces klasowej wal-; 
ki niemniej często będzie zacno-; 
dził w psychice każdego poszczę-] 
gólnego twórcy, w płaszczyźnie] 
jego umiłowań artystycznych — ; 
i w żadnym wypadku nie może; 
być traktowany jako zjawisko o-; 
derwane od całości potężnej wal-; 
ki i potężnej pracy polskiej kia-; 
sy robotniczej, ponieważ jest skłai 
dową częścią tej walki i tej pra-] 
cy «

Oto dlaczego Zjednoczeniowy; 
Kongres partii rabotniczych jest J 
jednocześnie Kongresem polskiej! 
inteligencji pracującej i polskie-j 
go świata kulury. j

Oto dlaczego Kongres ten nie] 
tylko decyduje o drogach naszego j 
marszu, do socjalizmu, lecz rów-j 
nież o obliczu i wielkości poI-< 
go świata kultury. J

Oto dlaczego świat twórców i; 
świat artystów wita Zjednoczoną 
Partię Klasy Robotniczej jako 
swoją partię, jako czołowy od- 
dzia* polskiego narodu.

wisko izolacji musiało pozostawić 
mniej lub więcej głębokie ślady, 
a w poszczególnych wypadkach 
nawet wyryło przepaść, którą 
przeskoczyć jest bardzo trudno.

Izolacia nie oznacza jednak 
przeciwieństwa klasowego. Nie 
ma między polską klasą robotni­
czą a polskimi uczonymi żadnych 
przeciwieństw klasowych. Nie ma 
więc — i nie będzie — żadnego 
procesu valki. Rewolucja ludowa; 
w Polsce zniosła tylko barierę; 
izolacji między światem nauko-] 
wym, a k'asą robotnicz;., barierę; 
sztucznie zbudowaną przez ustrój 
kapitalistyczno - obszarniczy. Dla 
tego też państwo ludowe chce wi 
dzieć w pracownikach naukowych 

ludzi pomagających klasie robot­
niczej w jej dążeniu do opanowa­
nia wiedzy, a nie „krzewicieli" 
anolitycznej nauki, traktujących 
klasę robotniczą jako mało kul­
turalnie rozwiniętego kopciuszkh, 
w którego można wpajać dawno 
przeżyte poglądy.

Organizacja partyjna Zjedno­
czonej Klasy Robotniczej wyż­
szych uczelni Wrocławia, skupia­
jąca w  swoich szeregach pracow­
ników naukowych, pracowników ] 
umysłowych oraz pracowników; 
fizycznych, w związku z history-; 
cznym Kongresem połączenia P o l! 
skiej Partii Robotniczej i Polskiej ] 
Partii Socjalistycznej, oświadcza, j 
że walczyć będzie na terenie n a - ! 
szych uczelni, o realizowanie po- i 
stulatu: udostępnienia nauki i]
wiedzy jak najszerszym masom; 
robotniczym — w duchu marksiz- ! 
mu - leninizmu. i

f riusz  w  zw ykłym  znaczeniu  tego sio . 
tw a , jak  i tak  zw any p ro le tariu sz  w 
[b ia ły m  kołnierzyku, każdy  pelno- 
[ w artościow y człow iek, k tó ry  żyje ze 
[ sw ojej p racy  i k tó ry  żyje sw o ją  p ra -  
1 cą — i to pracą, k tó ra  m a cenę dla 
[w szystk ich  — zajm ie p ierw sze m ie j- 
{sce w tym  now ym  św iecie i w  tym  
[ now ym  życiu. Jego potrzeby  będ ą  o 
[w szystk im  decydow ać. Jego  obraz 
[będzie  p rzem aw iał na jsiln ie j do w y . 
J obraźn i przyszłego człow ieka. W y- 
t sta rczy  chw ilę  pom yśleć o naszej 
[przeszłości, aby  pojąć ogrom  zapo- 
[ w ładającej się zm iany i odczuć ca- 
[ łą  je j pow agę i w artość.
E Oto w ięc podstaw ow e elem en ty  
[naszego ju tra : odbudoW a. socjaliza- 
[ cja i  p raca  — jedyna, k tó ra  daje  
! przyw ileje.
E Ale tak ie  ju tro  sam o nie spadnie 
| nam  z n ieba. N ależy je  w ypraco - 
; w ać i w yw alczyć. Od pom ocy w  te j 
(w alce n ik t nie m a p raw a się u ch y - 
I lić kom u m yśl o tak im  ju trz e  je s t 
b liska. A w ięc w tej sam ej m ierze 

[n ie  m ogą się od n iej uchylić p rzed ­
s ta w ic ie le  polskiej l ite ra tu ry , n iero - 
jzerw aln ie  zw iązanej ze sp raw ą sp ra ­
w ied liw o śc i i postępu.
I W czym  m a się w yrażać ta  po- 
im oc? W czynie artystycznym , św ia - 
■domym i w spółczesnym  z ducha,
; k tó ry  by tow arzyszy ł te j w alce, c -  
; brązow ą! je j p rzebieg  i zdaw ał sp ra ­
w ę z je j rezultatów . Jeżeli by  się ja ­
k iś p isa rz  od tego uchylił, dziw ny 
;byłbv z  niego a rty sta , k tórego oczy 
i um ysł i serce mogły pozostać m a r­
tw e w  obliczu tak ich  spraw .

W ten  sposób tow arzyszyć, o b ra ­
zować, zdaw ać sp raw ę — nie je s t 
zadan iem  łatw ym . Z pew nością sztu 
ka m a , to  do siebie, że w  zasadzie 
ła tw ie j no tu je  nieduże zm iany, niż 
zm iany w ielkie. Jeżeli zaś zm iany 
w ie k ie notu je , to po d ług im  okre­
ś l  czasu. Z tym  trzeba  się  zgodzić. 
To trudno , ale n ieraz  już  się zda­
rzało. że w łaśn ie  p rzezw yciężając 
bardzo  pow ażne tru d n o śc i, po w sta -
■ w ały św ie tne dzieła. W łaśnie dzięki 
jtym  i .zezw yciężeniom , zatem  n a -  
;w et w e w łasnym  in teresie  a r ty ­
s ty c z n y m  lite ra tu ra  nasza m usi s ta - 
ir.ąć do tego obrazow ania, o k tó rym
■ przed  chw ilą  m ów iłem .
; Z akres p racy  jes t w ielk i. Ze- 
iw sząd te m a ty  w o ła ją  o p isa rz j’.
; Gdzie spojrzeć, Zbudowane zostało 
[nowe życie, w  niczym  n ie  p rzypo­
m in a ją c e  starego. Czy w ieś, czy m ia 
]sto, czy po rt, czy fab ry k a  — w szyst­
k o  się zmieniło. A przecież w  dn iu  
z jednoczen ia  m in iem y dopiero etap  
h a  drodze . tych przem ian . N a no­
w ym  etap ie  li te ra tu ra  w inna w ziąć 
na siebie now e obow iązki. O brazo­
w ać w ięc i tow arzyszyć w w alce o 
now y św ia t i w  radościach  tw orze­
n ia  now ego św iata , a przede w szyst­
k im  — w okresie  te j w alk i — 
przy jść z pom ocą ludzk iej św iado­
mości.
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uiw ierdza, s ta ło ść  n aszej w aluty

budowy budżetu przyjęta zastała 
zasada, aby zarówno "eny, jak i 
place mogły być stabilne na prze­
strzeni całego 1949 roku.

Wymieniłem tylko niektóre z.iiia 
nv w  projekcie budżetu na 1949 
rok. Obszerniej budżet będzie oinó

U ' C © S P « 0 / l « C f  f * L A I V 4* W E J

WARSZAWA (PAP). W zwiąaku z uchwalaniem juz03 Rade Mi­
nistrów projektu budżetu państtyojzena aa 1940 rok, minister Skarbu 
Konstanty Eabrowski, na urosbę redaktora PAP. tak scharaktery­
zował zasady, na których budżet ten zoaiat zbudowany:

Projekt budżetu na 1919 r różni 
sir? sie od budżetu na 1948 rok 
przede wszystkim tym, te  obe.jnu 
je on caiość wydatków państwo­
wych, a więc nie tytko wydatki 
administracji państwowej, lecz iow 
nież wydatki inwestycyjne i ta za 
równo administracji, iak i przed­
siębiorstw państwowych.

W związku z tak znacznym rcz 
szerzeniem zadań budżetu, poważ 
nym osiącnięciem jest potne zrów­
noważenie strony rozchodowej i 
przychodowej. W ten sposób n 1 ce 
te budżetowe nie bodziemy cre’- 
pać środków w drodze powiększe­
nia emisji, co powinno dać w Kral 
tacie dalsze poważne wzmacnienin 
wartości naszej waluty. 7t tym 
stanie rzeczy budżet na 1919 tik  
nie tylko nie zakłada jakiejkolwiek 
zmiany w naszym systemie walu­
towym. lecz przeciwnie — ztaża 
do- dalszego umocnienia wartości 
pieniądza bodącego dziś w obiegu.

Jeśli chodzi o dalsza zasadnicze 
zmiany w projekcie budżetu na 
1949 rok, należało by podkreślić 
sprawę zniesienia systemu kartko­
wego. eo jest niewątpliwie iidnfm 
% wielkich naszych osiągnięć, 
zwłaszcza jeśli przypomnimy, że 
w wielu krajach zachodnio-europej 
skich. znacznie zamożniejszych cd 
naszego i znacznie mniej znis.rzo 
nvch działaniami wojennymi, sy­
stem kartkowy i poważne ograni­
czenia vz konsumeji obowiązują w 
dalszym ciągu Na tle zrównowa­
żenia budżetu i zniesienia systemu 
kartkowego zmieni sie także układ 
plac na 1949 rok. W założeniach

wiony vr toku prac Sejmu nad bud 
żetem. Obecnie pragną jeiynia ped 
kreślić, że wszystkie nasze osiąg­
nięcia na odcinku budżetów pań­
stwowych okazały sie możliwe 
przede wszystkim dlatego, że po­
trafiliśmy obronić wartość naszego 
pieniądza Polityka budżet r.va na 
19-19 rok bedzie wiec kontynuacja 
dotychczasowej pod tym względem 
przez nas stosowanej metody.

! M a  n r z e f t d r  p l o / r e

Fakty mówią same za siebie
Jest s l ju n e  pow iedzenie dyplo­

m aty  francusk iego  x czasów 
N apoleona: ..Rzucajcie oszczer 

stw a, rzucajc ie  — coś z tego pozosta 
nic"

T ak  zw ana szep tana  p ropaganda 
w  Tolscc sto su je  sio śeiśle do te j 
„rfo iej" zasady. Ludzi, k tórzy  bez 
resz ty  w ierzą  w rogim  plo tkom  i  p o ­
głoskom  je s t ju ż  dziś w  Polsce n ie ­
w iele, są  je d n a k  i  tacy , którzy , cho­
ciaż ni< d a ją  w ia ry  w rogiej p ro p a ­
gandzie, w ykazu ją  m atą odporność 
u a  tenden cy jn e  i szkodliw e p lo tk i. 

O sta tn io  no tu jem y  plo tk i n a  te -

m aty  gospodarcze. Z nów  sic; odno* 
w iła „n ieśm ierte lna" p lo tka  o wy* 
m ianie  pieniędzy. M ów i się o likw i­
dac ji h and lu  pryw atnego , k tó ra  m a 
rzekom o nastąp ić  lad a  chw ila, m aga 
zyny są  obficie zaopatrzone w to w a­
ry  żyw nościow e, tym  niem niej m ów i 
się o tym , ze tego lub tam tego  nie 
będzie, i e  „ ju tro  zam kną sklepy* 
ild., itp .

Ju k i cel m ają  siew cy plo tek?
Cel je s t jasny . P om yślna  sy tu a ­

cja gospodarcza Polski, zw łaszcza w 
dziedzinie aprow izacji, od daw na 
jes t so lą  w  oku zagran icznych  in sp i­
ra to ró w  naszych reakcjon istów . T a 
sy tu ac ja  — w  zestaw ien iu  z o p łak a ­
ny m  s ta n e m  rzeczy w  p aństw ach  
m arshallow skich  — je s t przecież 
ostrym  argum en tem  przeciw ko gło­
szonej przez p ropagandę a m e ry k a ń ­
ską  tezy o tym , że Europa zginęłaby 
bez „pom ocy am ery k ań sk ie j“.

Nio dziw nego, Iż p rzed  parom a 
m iesiącam i zarów no „Glos A m ery­
ki" ja k  „podgłosek" z W. B ry tan ii 
na  gw ałt chciały  p rzekonać św ia t o 
p anu jącym  w  Polsce... głodzie. Nie 
dziw nego, iż te ra z  za w szelką cenę 
p rag n ą  doprow adzić do zaburzeń  n a  
naszym  ry n k u  w ew nętrznym . A  prze 
c i f /  jednym  ze sposobów  p row adzą­
cych do tego celu je s t n ieustanne 
szerzenie pogłosek o przyszłych tru d  
nościach!

Szep tana p ro p aganda je s t bodaj 
głów ną b ron ią  naszej reakcji. Z byt­
nio jed n ak  liczy ona na  naiw ność 
naszego społeczeństw a. Czasy się 

zm ien ia ją  W rogie szepty zn a jd u ją  
co1 a z  m n ie jsz"  posłuch. Mogą ono 
jeszcze w prow adzić zakłócenie k il­
kugodzinne czy parodniow e n a  n a ­
szym  ry n k u ; n ie są  już  jed n ak  w  
sian ie  w yrządzić naszej gospodarce 
pow ażniejszych szkód.

Szerzenie plo tek  o rzekom ych 
trudnościach  w  Polsce n ie zw iększy 
skąpej rac ji żyw nościow ej w  AnglH 
i n ie pogorszy sto łu  św iątecznego w 
Polsce.

S trum .

290 m iliardów  złotych
ta o  i o m e s t ą j c ą g  gną ęmj f * .  1 9 4 9

Ludzie pracy

Liczba 290 miliardów złatych. 
które państwo przeznacza na nkc.ę 
inwestycyjna w nadchodzącym ro­
ku 1919 wr ramach państwowego 
planu inwestycyjnego, ma swjją 
dobitną wymowę dla każdego oby­
watela. Liczba ta oznacza, żr na 
cele -rozbudowy naszego życia ra s- 
podarczego, na dalszy rozwój prze­
mysłu. komunikacji, portów, ż’glu 
gi. na odbudowe i unowocześme- 
nie miast, na konieczne przeobra­
żenia naszej, w tak dużym stop­
niu zacofanej, produkcji rolnej, wy­
damy w roku przyszłym o 70 bLs- 
ko miliardów złotych więcej, nu 
w roku bieżącym.

Fc równanie to zyska jeszcze na 
sile, skoro stwierdzimy, da
wspomnianych 290 miliardów do­
dać natęży 19 miliardów, inwesto­
wanych przez samorządy i zpćł- 
dzielczość oraz nieokreślona i?y- 
czc wartość przewidywanych woły 
w ów z demobilu, z dostaw repara- 
cyjnyeh i rewindykacyjnych ii-J.

Mówiąc językiem potocznym, 
trzeba stwierdzić, że nasz wysiłek 
inwestycyjny zwiększa sie i to bar 
dzo wydatnie z roku na rok. 
Zwiększa sie w miarę postępującej 
naprzód odbudowy kraju i w mia­
rę realizowanych reform społecz­
nych. umożliwiających państwu w 
coraz szerszym zakresie prowadź­
my gospodarki planowej. Jak to 
sformułował prezes CUP dr. Diet­
rich; ..proces przekształcenia się 
naszej gospodarki w kierunku sorja 
lizmu wiąże sie z procesem rozsza- 
rrania sie planowania bezpaśre-L 
nitko", planowania, które już dziś 
nie ogranicza sie do gospodarki u- 
spclecznionej, ale obejmuje rów­
nież sektor prywatny. Handel, prze 
mysi. rzemiosło i rolnictwo. n f‘ 
mogą już iść samopas; muszą pra 
cować zgodnie z ogólnonarodowym 
planem, spełniając określone funk­
cje gospodarcze. —

Olbrzymie rozmiary przyszłorocz 
nycb prac wymagają m. in. ogra-

niczenia działalności elementów 
spekulacyjnych, sprawiedliwego po 
działu dochodu społecznego Pa­
miętajmy bowiem, że plan — to nie 
tylko zagadnienie gospodarcze ale 
również sprawą realizującego go 
człowieka.

Plan gospodarczy na rok 1949 
jest niewątpliwie dużym zamierze­
niem. nakładającym na świat Pra­
cy poważne i trudne obowiązki. Z 
tego należy sobie zdawać sprawę.

Czy plan ten zdołamy wykonać? 
Na pytanie to można bez wahania 
dać odpowiedź twierdzącą. Choćby 
dlatego, że dzięki wysiłkow: mas 
pracujących, mimo bez porówoa- 
nia cięższych warunków wykona­
liśmy plany w latach ubiegłych, 
zyskując poważny zasób cennych, 
dziś w całej pełni wykorzystywa­
nych. doświadczeń, że potrafimy 
skontrolować sumienniej wykona­
nie poszczególnych fragmentów 
planu

OB ,'Ó Z E r  JE L O N E K  Z  iWOŚCIC PRZY 
P O M P A C H  K W A S U  A Z O TO W EG O

N a  n a jc ic h sz y m  fro n c ie

OB. FR .  P Y Z D Z 1 A K  Z  K R A K O W A  
W W A R S Z T A C I E  S T O L A R S K I M

ZE S T O C Z N I  G D A Ń S K IE J  S P Ł Y N Ą Ł  N \  B A Ł T Y K  N O W Y  P O L S K - RU DO- 
WĘGLOW1EC  ..J E D N O Ś Ć  R O B O T N I C Z A “

CORAZ częściej w listach do redak 
oji znajdujem y w zruszające e- 

pele I prośby ludzi, chorych na gruź­
licę. Bezradni, zrozpaczeni, pytają, co 
m ają czynić, kto im  pomoże? W każ­
dym takim wypadku Referat do Wal 
ki z Gruźlicą przy Wojewódzkim U- 
rzędzie Zdrowie natychm iast interw e­
niuje. Chorzy dostają skierowania do 
sanatoriów. Czyjeś życie zostaje u ra r 
towane.

Będąc raz obecnym przy Dadaniach 
now o wstępujących na wyŻ9ze ucze l­
nie, widziałem zdenerwowanie i zgo- 
rączkow anie  w oczach młodych adep 
tów  i ad ep tek  w iedzy. ..Badanie wy­
kazało ślady gruźlicy" — mówi z 
trwogą w głosie. „Nie wiem, skąd to 
się u m nie wzięło” .

Niewielu ludzi zdaje sobie spraw ę z 
tego, jak  ogromne są  wysiłki, jak po

/ I f a  n o u i i r b  d e o g o e f c

P ersp ek tyw y przyszłości

P R Z O D O W N I K  P R A C Y  W  W A R S Z A ­
W IE M O N T U JE  T R A N S F O R M A T O R

BŁOWO PO LSK IE  N r 345 S tr. 4

CZYN przedkongresowy wyka 
zal. że są w polskiej klasie 
robotniczej rezerwy olbrzy 

mieli sil. które zmobilizować moż­
na dla przyspieszenia- dzieła odbu­
dowy. Widzieliśmy wspaniały 
zryw polskiej klasy robotniczej, 
która swym czynem ofiarnym 
wskazała drogę catemu narolowi.  ̂

„Idziemy, ku lepszej przyszłości' 
— mówiło jedno z haseł Wystawy 
Ziem Odzyskanych. Nie jest to 
przVsz!ość mglista, nierealnych 
..szklanych domów", lecz przysz­
łość. do której droga wytknięta jest 

j jasno i planowo. _ 
i W epoce nowej marzenia Tiaro- 
dów — układają sie w formie cyfr, 
narzędzi pracy, czynów konkret­
nych. Chcemy realizować i realizu 
jemy szczęście wszystkich ludzi tu 

'na ziemi w najbliższej, ściśle r.kie 
'ślonej przyszłości, 
i Stając dziś u progu Planu Sze­
ścioletniego. opartego na doświad­
czeniach Planu Trzyletniego, któ- 
reso zwycięskie zakończeni3 świe­
cimy Kongresem Zjednoczenia 
wiemy, że plan ten: 

da nowe. obszerne, słoneczne, 
wygodne mieszkania dla ludzi 
pracy.

otoczy opieką, młodzież uczącą 
sie i dzieci,

da milionom ludsi awans spo­
łeczny dzięki sieci nowych szkół,

stworzy nowe ośrodki kulturalne 
i zrealizuje hasło upowszechniania 
kultury.

Realizacja każdego z punktów 
programu społecznego i kulturalne 
co na przyszłość, zagwarantowana 
jest właśnie Planem Sześcioletnim, 
który przewiduje środki dla urze­
czywistnienia wysuwanych postu­
latów.

Mówiąc o nowych mieszkaniach 
dla świata pracy, mamy już przed 
oczyma całv plan budowy nowych 
osiedli, całych nowych miast robo 
czych.

Mówiąc o mieszkaniach dla ro­
botników — myślimy o krakow’ 
skim osiedlu nazwanym „15 ?rud 
nia“, którego pierwszym mieszkań 
ceni bedzie Leopold Staff. W dt>» 
maik tych mieszkać bedzie praca 
i kultura, zgodnie współżyjące.

Mówiąc o upowszećłmieniu kultu 
ry i przełamaniu ostatecznym ro­
gatek wiejskich — pamiętamy przy 
rzeczenie Filmu Polskiego, ze w ro 
ku 1955 każda wieś polska będzie 
miała kino.

Widzieliśmy olbrzymi postęp ra- 
diofonizacji kraju. Plan Sześoiolet 
ni przyniesie dalszy postęp na tym 
polu. W każdym domu wiejskim,

w każdym mieszkaniu czloweka 
pracy wsi czv miasta znaiazi? się 
aparat radiowy.

Rozwijać sic będzie dalej ru.'h 
świetlicowy. Wystawa Prac r-la- 
istycznych górników, wspaniała wy 
stawa wycinanek i wyrobów ludo­
wych w Łodzi, Oper.a Robotni va 
we Wrocławiu, zespoły, które zdo­
były sie na wystawienie ..Pieśni o 
Ziemi Naszej" w Iłali Ludowej — 
dają nam zapewnienie, że klasa ro 
botnicza Zest już nie tylko "dbicr- 
ca kultury, ale i jej współtwórca.

Dla realizacji Planu Sześcioletnie 
KO, przeszło milion robotników 
przejdzie przez szkoły zawodowe. 
Jednocześnie w myśl zapowiedzi 
min. Minca — obecni kierownicy 
zakładów przemysłowych przeidą 
na uniwersytety, ahv uzupełnić 
swe wykształcenie. Otrzymamy ńo 
we kadry inleliycncii. związanej 
jak najściślej ze światem pracy.

Rozwijać sie bodzie opieka nad 
matka i dzieckiem. Kobiecie wiej­
skiej zdejmie sio z bark nadmiar 
jej ciężarów w pracy domowei. Sta 
nie sie to dzięki uspołecznieniu 
wsi. dzięki jej elektryfikacji, zme­
chanizowaniu pracy na roli.

Dzieci w coraz liczniejszych 0- 
środkach wychowawczych joza 
opieką domową otrzymają, cdpo- 

wiednio przygotowanie przedszkol­
ne. . ,

Oto perspektywy przyszłości, kio 
ra otwiera sie przed nami.

Zbigniew <Jro*«wsUi

ważny front utworzyło państwo w 
walce z  tym  najgroźniejszym  wrogiem 
ludzkości. Wojna ucichła — cicha wal 
ka na froncie gruźlicy trw a.

Tydzień przeciwgruźliczy, przypad# 
jący w tych dniach, ma właśnie za­
znajomić społeczeństwo zarówno * 
metodami walki, jak z  rozm iaram i ak 
cji przeciwgruźliczej, prowadzonej w 
Polsce. W naszym kraju  czynnych 
jest obecnie 9 centralnych. 239 obwo­
dowych i 351 okręgowych poradni 
przeciwgruźliczych. Poradnie te rozpo 
rządzają ST9 laboratoriam i, w których 
w ub. roku przeprowadzono SlO tys. 
badań krw i i ”42 tys. bedań plwo­
ciny.

W okresie od 1 maja 1947 do T p a t 
dziem ika rb zbadano łączni* 
1 3S0.21S osób. przy czym uodporni* 
no szczepieniem 25G.604 osoby. Met* 
da bedań jest najskuteczniejszym  o- 
rężem w akcji przeciw rozszerzaniu 
się tej groźnej choroby i lokalizowa­
nia je j ognisk. O rozmiarach akcji 
świadczy zestawienie z innym- k ra ja ­
mi: wysunęliśmy się w niej przed Wę 
gry, Czechosłowację, Grecję. Jugosla 
wię. Austrię i Włochy, pomimo, iż 
wiele z tych państw pos:ada daleko 

J lepsze warunki i środki do zwalczania 
. gruźlicy.
I Po przeprowadzeniu masowych ba- 
• dań i szczepień ochronnych można 

wydedukować cyfrę chorych poważ* 
nie, którzy są groźni dla otoczenia' i 
wobec których stosować należy lecz# 
n :e sanatoryjne W tej Chwili rozpo* 
rządzamy 10.443 łóżkami szpitalnymi. 
34 proc. korzystających z nich cho* 
rych stanowili ludzie pracy.

Szczególny nacisk położono n* 
szczepienia ochronne dzieci szczepie# 
ką BCG. Kiedy w latach 1020 d® 
1935 zaszczepiono tylko 31.201 dzieci, 
to w samym roku 1047 zaszczepiono 
55,907, q w roku 1943 — 79.050 dzie­
ci. Zaznaczyć należ}', że szczepionka 
BCG zmniejsza możliwość zarażenia 
się gruźlicą pięciokrotnie.

W roku przyszłym cyfry te wzro­
sną wielokrotnie. Miliard 400 milio­
nów złotych preliminowano na wal­
kę z gruźlicą. Ta ’ ogromna suma 
świadczy o znaczeniu, jakie państwo 
przywiązuje do całej akcji, f

Wyniszczeni biologicznie i gospodar 
czo przez wojnę, byliśmy szczególnie 
podatni na gruźlicę. Na afiszach, ro i 
lepionych na murnch miast z  okazji 
tygodnia, widnieje młot, który wy pa 
da z osłabionej dłoni Gruźlica nie za 
ham uje jednak procesu odbudowy 
k raju . Gruźlica nie zniweczy naszych 

1 planów  i wysiłków. Gruźlicę musimy 
pokonać, (leg.)



Chłop — sojusznikiem robotnika

M a rsza le k  S e jm u  K o w a ls k i
o znuczeuiu  z je d n o c z e n i  p a r t i i  r o b o i n i c r y c h
P rezes R ady N aczelnej S tronn i- 

cKva Ludow ego, M arszalek Sejm u, 
W .^dyslaw  K ow alski, jeden z n a j­
w ybitn iejszych rad y k a ln y ch  działa­
czy chłopskich, ośw iadczył p rzedsta­
w icielow i A P I na tem at zjednocze­
nia p a rtii robotniczych:

R adykalny  ru ch  ludow y zawsze 
uw ażał siebie za so jusznika k lasy  
robotniczej. Rozbicie k lasy  ro b o tn i­
czej um ożliw iało naszym  wrogom  
rozb ijan ie  także  ruch u  ludowego. 
Z jednoczenie k lasy  robotniczej i 
w zrost je j potęgi u ła tw ia  scem en- 
tow anie sił na  odcinku stronn ic tw  
ludow ych.

Państw o  nasze w ym aga nie ty lko  
odbudow y, ale i przebudow y. Zaco­
fan a  w ieś oczekuje na  um aszyno- 
w ienie i unow ocześnienie technicz­
ne. Z jednoczenie p a rtii robo tn i­
czych spow oduje szybsze tem po od­
budow y i przebudow y k ra ju . W spół­
zaw odnictw o pracy  w yw ołuje żyw e 
echo na  wsi. N ie wa.tpię, że w ieś, 
k tó ra  rozpoczyna już w spółzaw od­
nictw o, przystąp i doń w ja k  n a j­
szerszym  zakresie.

T ak w ięc zjednoczenie p a rtii ro ­
botniczych Stwarza p erspek tyw y  za­
rów no w zm ocnienia ruch u  ludow e­
go. i_k i szybszego tem pa rozw oju 
gospodarczego naszego k ra ju . Św ia­
dom i tego, w itam y  zjednoczenie p a r  
tii robotniczych z głębokim  zado­
w oleniem .

c o w yzw oleniu Polski w  r. 1918 
pcznał°m  w ielu przyw ódców  zarów ­
no z K om unistycznej P a r tii  Polski, 
ja k  i z Po lsk iej P a rtii Socjalistycz­
nej. Rozłam  w ruch u  ludow ym  ro - 

.zum ialem , bo przecież na  w si byli 
♦bogaci chłopi, k tórzy dążyli do h e ­
g e m o n ii  i panow ania nad pozostałą

m asą chłopską Ale n ie  rozum iałem  
wówczas jeszcze, ja k  m ógł pow stać 
rozłam, w  ruchu  robotniczym . P rz e ­
konałem  sic dopiero dzięki w łasne­
m u dośw iadczeniu, dlaczego istn ie ją  
dw ie p a rtie  robotnicze.

Było to m ianow icie w  okresie 
s tra jk u  robo tn ików  ro lnych  jesie­
nie 191E r. B yłem  obecny n a  zebra­
niu, n a  k tó rym  okręgow a ra d a  
zw iązków  zaw odow ych w  W arsza­
w ie decydow ała o poparciu  s tra jk u  
CórnaJ'. przez w strzym anie ru ch u  ko 
.ejewego. U chw ała o poparciu  s t r a j ­
ku już  zapadła, pow zięta zarów no 
przez kom unistycznych, jak  i socja­
listycznych robo tn ików . W tedy to 
poseł z praw icy  P P S , Z ygm unt Ż u ­

ław ski przybiegł na  salę z krzykiem : 
„Fornale  zaczynają dw ory  palić!".

N ie spalono oczywiście żadnego 
dw oru. A je d n a k  pod naciskiem  Żu­
ław skiego pepesow scy p rzedstaw i­
ciele Z w iązków  Zaw odow ych w y ­
cofali się z zajętego  poprzednio  s ta ­
now iska — i s tra jk  fo rnali został 
przez P P S  złam any. To m i otw o­
rzyło oczy n a  istn ienie rozbijaczy. 
O dtąd  w iedziałem , n a  czym  polega 
podział w ru ch u  robotniczym . Z w ła­
szcza, że zaszło w iele  innych  podob­
nych w ypadków .

Szczerze się z  tego cieszę, że n a ­
reszcie k la sa  robo tn icza będzie m ia­
ła jed n o litą  partię.

Mord polityczny w Paryżu
Owoce polityki Mocha

ULICE W A R S Z A W Y  W  PRZED D ZIEŃ  K O N G R E S U  T O N Ę Ł Y  W C Z E R W IE N I  
SZTA N DA RÓ W

PARYŻ (PAP). W niedziele o 
godz. 5 rano policjant Le Naltan 
zastrzeli! na przedmieściu Paryża 
— St. Mande działacza komuni­
stycznego — Andre Houillier. któ­
ry rozklejaj reprodukcje afisza w 
obronie pokoju pędzla malarza Fou 
eeron. Houillier, b. radca miejski 
St. Mande oraz działacz związko­
wy. brał udział w dwóch woniach 
światowych. Był on dekorowany 
wysokimi odznaczeniami francu­
skimi za waleczność.

Policjant Le Nohan podszedł do 
Huuilliera. oddając bez ostrzeżenia 
strzał z rewolweru, co potwierdzi­
ły towarzyszące zmarłemu osoby.

Zabójstwo Houilliera wywołało 
olbrzymie oburzenie wśród miesz­
kańców stolicy. „Ce Soir". s tw ie r ­
dzając. że chodzi tu o bestialskie

morderstwo, pisze: „Metody rządu 
i policji, z którymi związane jest 
nazwisko Mocha, przynoszą owo­
ce".

Zaludnienie Berlina
BERLIN". Liczba  mieaz liaiiców Berlina  

w y n o s i  obecnie  3J69.27S. W sek to rze  ra­
d z ie c k im  j e s t  1.195.893 m ieszka ń có w ,  w 
a m e r y k a ń s k i m  — 1.006.259, w  b r y t y j ­
s k im  — 628.191, w e  f r a n c u s k i m  — 438359.

B * e H s l n  o l i r o ż o f i g
A rm ia  C zang«K aI*Szeka w k o t le

N A N K IN  — W re jon ie  P ek inu  w ojska ludow e posuw ają  się ciągle 
naprzód. Z n a jd u ją  się one 10 km  n a  południe od m iasta  i 25 km  
r a  północ. M iasto je s t już  całkow icie odcięte od T iensinu . W ojska lu ­
dow e zb liżają się do b. stolicy C h in  z czterech  stron . Przypuszcza stę, 

że w cią^u najb liższych dni Pekin  oaduie.

W m ieście już  słychać kanonadę 
a rty le ry jsk ą . W ładze w ojskow e n a ­
kazały  palen ie  arch iw ów  z doku­
m entam i państw ow ym i. W ojska lu ­
dowe p o d ^ z ły  na  odległość kilku 
mil od lo tn iska w  Pek in ie , co w o j­
skom  kuom in tangow skim  u tru d n ia  
kom unikację  lotniczą.

120.912 głośników
z a in s ta lo w a ło  P o ls k ie  R a d io

WARSZAWA. — Polskie Radia 
zameldowało Prezydentowi Bieru­
towi i Premierowi Cyrankiewiczo-

Przekroczyliśmy pół miliona!
13 studentów otrzyma stypendia od Czytelników i Redakcji »Slowa«

D z i ś  o s t a t n i  d z i o ń  z b i ó r k i !
P rze d o s ta tn i d z ień  zb ió rk i n a  fu n -  

/d u s z  s ty p en d ia ln y  C zy te jn ików  i R e­
d a k c j i  ,,Słow a P o lsk iego" zakończył 
f sie. now ym  sukcesem . J a k  to by ło  od k il 
f k u  dni do  p rzew idzen ia , PRZEKROCZY 
fLIŚM Y  PÓ Ł M ILIONA ZŁOTYCH, CO 
^św iadczy o o fia rn o śc i 1 w y ro b ien iu  spo 

łecznym  w szystk ich  o fiarodaw ców . Czyn 
K ongresow y  C zy te ln ików  i R ed ak c ji 

Jcończym y ^dzisiaj pe łnym  sukcesem , 
s k ład a jąc  \  d n iu  K ongresu  Z jednoczo- 

• n y ch  P a r ti i  d u m n y  m e ld u n ek : s tu d e n ­
ci W rocław ia, synow ie  ro b o tn ik ó w  i 
chłopów , o trz y m ają  trz y n aśc ie  s ty p e n ­
diów , każde po 40.000 zł od C zy teln ików  
i  R ed ak c ji „S łow a".

Po porozum ien iu  się z T ow arzystw em  
P rzy ja c ió ł M łodzieży Szkół W yższych, 
O ddzia łem  W ojew ódzkim  we W rocła­
w iu . k tó re  je d y n ie  k o m p e ten tn e  je s t  do 
rozdzia łu  s typend iów , o trzy m aliśm y  li­
s tę  k an d y d a tó w  na s ty p en d ia , k tó rą  

R ed a k c ja  nasza rozpa trzy ła  1 za tw ie r­
dziła. L istę  tę  ogłosim y w n um erze  j u ­
trze jszym . W ysokość s typend iów  p od ­
n ieśliśm y zgodnie z obow iązu jącym i o- 
becn ie  p rzep isam i z 30.000 na 40.000 żł 
roczn ie , co w ypada po 4.000 zł m ie ­
sięczn ie  p rzez  1-0 m iesięcy  nsurki.

W czoraj złożyli now e o f ia ry : f-m a 
,,P ok rzep  s ię"  B e rn a rd  P fe ffe r 3.000 zł, 
p ro f. V . T rzeb ia tow sk i 1.000 zł, W ład. 
Iw an o w  1.000 zł, adw . J u lia n  M aciejew ­
sk i 1.000 zł adw . M aksym ilian  P om era  
1 000 zł, adw  E d w ard  S tru m p f 1.000 zł, 
adw . Józef F re rk ie l  1 000 zł, Spó łdziel­
n ia  P racy  P rzem yślu  A rtystycznego  „Pa 

•leta • 0.500 zł, II-g ie  P aństw . G im nazjum  
i L iceum  zam iast upom inku  w  d n iu  
im ien in  d y re k to ra  2.000 zł, d r  Rosz­

k o w sk i 500 zł.
Je len ia  Góra:  d r  B łaszkiew icz Ja d w i­

g a  500 zł d r  M ?lar M ieczysław  1.000 zł, 
Ł ebek  Leon 1 000 zł, O zajczyński Józef 
1-000 zł, C hlew ski Jó ze t aoo zł, S akow ­
sk i A nan iusz 1.00C zł, M arcinkow sk i L e­

on 1.000 zł, d r  H o rn ik  Józef 500 zł, W a­
le n ty  M encfeld 1.000 zł adw . M arian 
H orn ik  1.000 zł, adw . N o rb e rt G a rw ie  z 
1.000 zł, adw . P aw eł K ozłow ski 1.000 zł, 
adw . M arian  P u skow sk i 1.000 zł, d r  Ma 
ria  Z a o rsk a  1.000 zł, le k . den t. Z ięc lak  
W iclgoszow a 100 zł, d r  T adeusz  S o k o ­
łow ski 400 zł, d r  T ad eu sz  R olski 1,4109 
zł, d r  S tan isław  Horafe 500 zł, adw . 
F ran c isz ek  C w ikow ski 1.000 zł, adw . 
Z dzisław  K rysow sk i 1.000 zł, d y rek c ja , 
zespół ak to rów  i p raco w n icy  M ie jsk ie ­
go T e a tru  w  Je le n ie j G órze  5.010 zł.

Legnica:  Ja n  Spliczyńsk i, nasz. RUT 
i T. 300 zł, M arian  M akow ski, naczel. 
Obw. Urz. P oczt. 300 zł, Leon M azu r­
kiew icz, kieę. W ydz. PZD z. 100 zł.

'Wałbrzych:  W ładysław  S id o ro u sk i t.,100 
zł, S półdzieln ia  „B o tw in a"  1 000 zł. A- 
le k sa n d e r  G łow acki 1.000 zł, d r  P rd lia -  
ska 500 zł.

D nia 14 g ru d n ia  zeb rano  *6.209 zt. SU ­
MA OGÓLNA W YNOSI W P R ZED O ­
STATNIM  DNIU ZBIÓRICI

517.776 ZŁ.
Z w racam y  się  z gorącym  apelem  do

w szystk ich  C zyteln ików , a szczególnie 
do w ezw anych  im iennie, aby  w yzyskali 
o s ta tn i m om en t 1 złożyli choćby n a j­
d rob n ie jszą  o fia rę  n a  fundusz . P ro s im y  
równie ż  o wpłacanie  z adek larow anych  
s u m  do k a s y  a dm in is tracj i >,Słcnua Pol­
s k i e g o W r o c ł a w ,  N o w o tk i  13.

UWAGA. KIEROW NICY ŚW IETLIC  
FABRYCZNYCH

Z godnie z naszą zapow iedzią, a po 
p o rozum ien iu  się  z O KZZ, ogładzam y 
lis tę  św ie tlic  fab ry czn y ch , k tó re  o trzy  
•mają d la  sw oich  b ib lio te k  po k i lk a ­
dzies ią t w arto śc iow ych  książek , o f ia ro ­
w an y ch  p rzez  in s ty tu c je  n au k o w e i sp o ­
łeczne  W rocław ia. O gółem  zebra liśm y 
001 k siążek , w artośc i około 230.GM zł.

L is ta  świertlic: 1. W rocław ska F a b ry k a  
O b rab ia re k . 2. W rocław ska F a b ry k j W. 
M.E. 3. F ab ry k a  „ A rch lm ed es" . 4 Ga-

I

zow nis M iejska . 5. W rocław ska F a b ry ­
ka  Z eszytów . 6. Ś w ie tlica  Przem yś lu
K onfekcy jnego . 7. Ś w ie tlic a  „W isła", 

P aństw . Z ak ł. P rzem . Ł n ia rsk iego  N r 
14 w  K am ien n e j G órze. 3. F ab ry k a  K ar 
ton aży  w  Je le n ie j G órze. 10. św ie tl ic a  
M iędzyzw iązkow a p rzy  Pow . R adzie Zw. 
Zaw ód. Św idnica . 11. G a rb a rn ia  w  B rze 
gu. 12. Pow . R ada Zw iązkow a w  Ż a ­
rach  (dla n a ja k ty w n ie jsz e j św ietlicy).

F a b ry k a  O b rab iarek , W ME i „A xchl- 
m edes" w e W rocław iu  o trz y m a ją  ksląż 
k i z rą k  d e legata  red ak c y jn eg o , k tó ry  
o d tra n sp o rtu je  je  na m ie jsce  1 w ręczy  I 
b ib lio tek o m . P ozosta łe  zak łady  p ra c y  | 
p ro sim y  o sk o n tak to w a n ie  się  do d n ia  , 
20 bm . z R ed a k c ją  „S łow a P o lsk iego", i 
te ł. 27-55, w  ce lu  u s ta len ia  szczegółów  
tra n sp o rtu  keiążek.

K o rzy s ta jąc  z okaz ji, w im ien iu  b i­
b lio tek  robo tn iczych  l w łasnym  d z ięk u ­
jem y  jeszcze ra z  ofiarodaw com , a spe­
c ja ln ie  In s ty tu to w i Z achodn iem u , Ś lą ­
sk iem u  1 Z arządow i W rocław skiego T o ­
w arzystw a M iłośników  H isto rii.

wi, te w ramach czynu przeikon- 
irresewego do dnia 7 srudnia 'trfiś 
r. zainstalowało 120.S12 ctriiu-
ków. osiągaiąo 121 proc. planu r::z 
nego. przeciągnęło 5.0-37 km hm: 
radiofonicznych (132 p rv . ohmA 
zbudowało 162 ra-bcwęzry C119 
proc. plapu) oraz zradnf inizowalo 
416 państwowych iuajaifeńw ziem­
skich i 1.105 wsi ( lió  proc pia- 
nu).

Wkrótce zarejestrowany będzie 
milionowy abonent Pilskiej:) Ra­
dia. Do 10 yrudnia br. liczba ra- 
dioabenentów przekroczyła 950 
tvs.. zbliżając s e  tym samym do 
stanu przedwoienncjri. kiedy lo w 
Polsce bv!o nieci wiecń ponad mi 
lion radicab centów.

Dla mili mowgo radicabbnenta 
Dyrekcia 'łącze na Pchkieeo Bania 
przygotowuje specRp.ną premię.

C hiński m in. ob rony  ośw iadczył 
na posiedzeniu gab in e tu  ku o m in tan - 
gew skiego, że w ojska ludow e prze- 
c.ęly  lin ię ko le jow ą T iensin  — P u - 
K  u i zn a jd u ją  się  obecn ie  w  odleg­
łości 40 km  n a  północ od N ankinu.

Na froncie cen tra lnym  dw ie  a r ­
m ie nacjonalistyczne otoczone kolo 
Suhsier na północny zachód od N an 
kinu m aju odcięty dow óz posiłków  
drogą lądow ą. Ilość żołnierzy, k tó - 
• »y znaleźli sic w tym  kotle, oce­
n ian a  jes t na około 258.000.

W N ankin ie  p an u je  głęboki pesy­
m izm . A d m in istra to r p lanu  M ar­
shalla , H offm an, k tó ry  przybył wczo 
ra j do N ank inu  w yraził o ficjaln ie  
p rzekonanie S tanów  Zjednoczonych 
o b an k ru c tw ie  po lity k i C z a n g -K a i-  
Szeka. O św iadczył on, że C hiny o- 
trzym yw ać będą pom oc am ery k ań ­
ską n aw et wówczas, gdy pow stan ie  
tam  rząd  koalicyjny.

K orespondenci u w aża ją  to za w y ­
raz  całkow itej u tr a ty  zau fan ia  przez 
A m erykanów  do reżim u Czang - 
K ai - Szeka, oraz w ezw anie do pod­
jęc ia  rozm ów  z w ojskam i ludow ym :

R e u te r  donosi z H ong - K ongu, że 
w  ch ińsk ich  kołach  finansow ych  za­
kom unikow ano o u stąp ien iu  Czatig- 
K ai-Szeka ze stan o w isk a  p rezyden ta  
Chin. M iejsce C zang-K ai-Szeka z a ­
ją ł dotychczasow y w iceprezyden t 
L ie T sung-Jen .

Drugi zfcszd PPH I kongres PPS
przyjęły uchwały o zjednoczeniu

Zastępca Greisem 
— J a e g e r

przed  są d e m  w P o z n a n iu
POZNAŃ (PAP). W dniu. 13 btrt 

przed Sądem Okręgowym w Pozna 
niu rozpoczął się proces przeciwko 
zbrod niarzow i faszysta wskiemu
Augustowi Fryderykowi Chrystia­
nowi Jaegerowi, który w czasis oj 
12 września 1939 roku do 2ll styiz 
nia 1945 roku na terenie tzw. 
..Wartegau" byt zastępcą Grsisn- 
ra.

W ARSZAW A (PA P) I I  g ru d n ia  
b r. odbył się w W arszaw ie X X V III 
K ongres P o lsk iej P a rtii Socjalistycz­
nej, k tó ry  jednogłośnie p rzy ją ł w 
im ienin  w szystkich rzlonków  PPS 
uchw alę o zjednoczeniu się  w  je d ­
nej w spólnej p a rtii obn p a r tii  ro ­
botniczych.

Chcesz poznać sojuszniczy kraj 
budowniczych nowego ustroju

CZYTAJ PRASĘ ZSRR.
Bogoty wybór pism naukowych , społeczno- 
politycznych i socjalno - ekonomicznych.

Oo n a b y c i a  w p u n k t a c h  s p r z e d a ż y

„CZYTELNIKA"
W 198

Dwa nowe mosty
n u  D o ln y m  S i t a k u

WRÓCI. A W (ZAP). W tpjrcrocz- 
nvm nianie odbudowy Wojewódz­
kiego Wydziału Ko?..unłjca:yinepc 
na D:lnvm Ślą-ku znnjduia sic 
dwa wielkie mosty ż;i'>z.:-krabew=' 
Obie załogi robotników, biorąc p:d 
menie ważność lvcu mostójp dla 
k uminikneji. oraz, cbv uczcić 
<il warcie Kongresu Ziej toczeni wre 
Ki zobowiązały =ie oddać do uż\t- 
I,u t? obiekty w dniu 15 grudnia.

Taka sama decyzję powzięli ro­
botnicy zatrudnieni pr/y od Im Io­
wie dwóch mniejszych mostów 
drogowych w powiecie lwóweckim, 
jcflrTi o długości 20 metrów w Pvu 
ncwie i drugi 12 met ów w Flaw- 
uei Dolnej.

W ARSZAW A (PAP) W sali ,.Ro- 
m a“ zgrom adzili się delegaci na dru  
gi zjazd PPR  m ający  p o d jąć  h isto ­
ryczną uchw ałę o zjednoczeniu k la ­
sy robotniczej.

„Towarzysze! Z polecenia K om i­
tetu  C entralnego  o tw ieram  II Zjazd 
Polskiej P a rtii Robotniczej** — 
brzm ią uroczyście p ierw sze słow a 
se k re ta rz a  generalnego partii.

S praw ozdanie K om itetu  C e n tra l­
nego złożył se k re ta rz  G enera lny  par 
tri B olesław  B ierut.

P ro jek t uchw ały  w sp raw ie  z jed ­
noczenia P o lsk ie j P a r tii  R obotniczej 
z Polską P a r tią  Socjalistyczną od­
czytał A leksander Zaw adzki.

W szyscy delegaci podnoszą w gó­
rę  ręce z m andatam i, na  p y tan ie  se­
k re ta rz a  generalnego KC PPR . kto 
je s t za przyjęciem  uchw ały . N ie ma 
sprzeciw u, n ik t nie pow strzym ał 
się od głosu. Znów hu rag an  ok las­
ków. z k tórego w ybucha potężna 
m elodia M iędzynarodów ki.

Na tym  zakończyliśm y o b rad y  — 
brzm ią słow a se k re ta rza  g en era ln e­
go PPR. S potkam y się ju tro , jako  
delegaci na  p ierw szy K ongres pol­
sk ie j zjednoczonej p a rtii robotniczej.

Z o b o w ią z a n ia
w y k o n a n e

W ARSZAW A — Z całego k ra ju  
nadchodzą dalsze m eldunki o w y ­
konaniu  przedkongresow ych  zobo­
w iązań. M in. w ykonały  roczne p la ­
ny  p rodukcy jne  kopaln ie  ..Brzeszcze*.* 
„Chwalowice**., „R ym er“ i „R okit- 
n ica“ . Rów nież kopaln ie  ..Paw eł *, 
..Krystyna** i  „Jowisz** zam eldow a- 
łjr w ykonanie p lanu  rocznego.

P racow nicy  gazow ni m iejsk ie j w e 
W rocław iu m eldu ją , że do d n ia  12 
b u .  w ykonali całkow icie zobow iąza­
n ia  przedkongresow e in s ta lu jąc  po­
nad  plan rc.rzny 17.500 m  ru ro c ią -

IN&kasz o gsii
dła  uczczenia K ongresu

WARSZAWA ;r.'.l>). Din 
nin Ksmtresu ZiednocłTahwt-go 
Centrala Handlowi Brrom. siu Che 
micznego organizuje w Warszawie, 
przed cinnrhem Pcliie.diniki. w 
którym obradować będą deWsoi, 
olbrzymi pokaz ocni sztuoznynh.

Impreza ta zoritanizowana znsta 
nie z niebywałym dotyczą? rrzma- 
cdieur. Delegcoj i  mieszkańcy Stoli

cv ujrzą nad miastem wi’kc nane 
barwnymi neniami sztucznymi 
aktualne basta ruRut rnhotniczego. 
nazwę zjednocz m-.) partii r,'l:otn>- 
czej oraz różnorodno pokazy piro­
techniczne. Sztuczne osinie cclttye- 
rzą na niebie barwne żywo obrazy 
kaskady wodospadów itp.
SŁOW O PO LSK IE  N r 345 S tr. 5



B e z d o m n a  o p e r a
Zniszczona W arszaw a m a dziś 12 

tea tró w . W rocław  m a ich 4. Toteż 
łakn ie  w ciąż k ina i tea tru . Dowo­
dem  tego je s t choćby pow stanie te a ­
tru  „Energetyk**, a  przede w szyst­
k im  O pery  R obotniczej. O pera 
w praw dzie jes t, a le  w łaściw ie je j 
n ie  m a, poniew aż nie posiada ona 
k ą ta  i m usi z konieczności tu łać  się 
po obcej scenie.

T ak ie  osiągnięcie, jak ie  posiada 
O pera  Robotnicza, n ie  może być 
lekcew ażone. Ja k iś  k ą t znaleźć się 
d la  n ie j m usi.

Słyszeliśm y w  sw oim  czasie dużo 
o tea trze  p rzy  ul Z apolskiej, k tó ry  
ja k  zapow iadano, jeszcze w  tym  ro ­
ku m iał być w yrem ontow any . Pęaw 
dopodobnie n ie będzie, bo zapew ne 
n ie  starczy ło  funduszów , tyifi n ie ­
m nie j w arto  by  zastanow ić się już 
te raz  czy przy zyskan iu  jeszcze je d ­
n e j sceny n ie u c a  się znaleźć ja k ie ­
goś lokum  d la  O pery  Robotniczej. 
W szak te a tr  „Energetyk** — to też 
w ielk i obiekt.

N ie m am v p re ten sji dorów nyw ać 
W arszaw ie, a le  chcielibyśm y, ażeby 
p rzy n a jm n ie j te  m ożliwości, k tó re  
posiadam y, były  należycie w yzyska­
ne. Tuw icz

Dziś w cnłym mieście
z e b r a n ia  p o św ię c o n e  K o n g r e s o w i

Dziś o godz. 9.58. syreny wrocławskich zakładów pracy obwiesz 
czą iiî ł  rozpoczęcie obrad Kongresu Zjednoczenia obn polskich 
partii robotniczych. Bodzie to hasiem dla pracowników wszystkich 
zakładów pracy do zebrania sie w świetlicach i wysłuchania audy­
cji z Warszawy oraz referatów omawiających doniosłe znaczenie aktu 
zjednoczenia.

O godz. 10.15 Sekretarz Generalny KC PPR Prezydent Bolesław 
Bierut odczyta „Akt Połączenia'* obu Polskich Partii Robotniczych. 
Po wysłuchaniu tej deklaracji o historycznym znaczeniu dla polskie­
go ruchu robotniczego, pracownicy powrócą do swych codziennych 
zajęć.

Dla podkreślenia Dod lioslego 
charakteru tego święta zorganizo­
wano w całym mieście wiecie im 
prezy rozrywkowe:

O godz. lG-ej w Hali Lulowe) cd 
będą. się igrzyska sportowe.

hofafnik wrocławski
o Skradzione z W*lano\va przez 

Niemców fotele francuskie — znale­
ziono w powiecie wałbrzyskim. Wro 
ctewskie Muzeum Historyczne, które 
meble odnalazło, odnowiło cenne 
p-rzedmjty i odesłało Muzeum Wila­
nowskiemu.

O  ś  wietną ilum inacją popisały się 
dworce kolejowe we Wrocławiu.

O  Wieczór poezji rew olucyjnej — 
wypełni tradycyjny Czw artek L ite­
racki (god.z. 17, plec Nankiera 7. 2 
p:ętro). Recytacje wygłoszą Hubert 
Drapella. Jan  Pierzchała i Jerzy Zio 
mek. Słowo wiążące: Tadeusz Lu­
togniewski.

o  z  przodooWnikami pracy na cze
le zebrali się pracownicy ZUS., kie 
rownictwo i uczennice SzJcoly pielęg 
niarek i Położ.. a także pracownicy Wy 
twórni Protez. Po referatach  przed­
kongresowych odśpiewano Międzyna 
rodówkę. Część artystyczna zakończy 
ła program.

©  Ostateczna likw idacja ręcznej 
centrali telefonicznej- we Wrocławiu 
nastąpi nocą z 18 na 19 grudnia. Z 
abonentam i w Leśnicy można będzie 
uzyskać połączenie przez nakręcenie 
9;ki i po usłyszeniu sygnału — wieś 
c:wego numeru.

©  Stronnictwo Ludowe — Zarząd 
Grodzki wzywa wszystkich członków 
kola nr. 13 do staw ienia się dn. 17 
lub 18 b. m. w godzinach od 13 do 17
w sekretariacie Zarządu Grodzkiego 
(Kujawska 1. 2-gje piętro).

W Przedsiębiorstw ie Poszukiwań 
Terenowych pracownicy rte zebraniu

przedkongresowym uchw alili jedno 
dniowy zaroobęk przeznaczyć na 
Wspólny Dom Zjednoczonych Partii 
Robotniczych.

O  Związek Pracowników Niewido­
mych organizuje oddziat na Dolnym 
Śląsku. Kto chco. być członkiem, po 
winien zgłosić się do p. Z. Mroczka 
(ul. Dworcowa 3. m. 5) osobiście lub 
listownie do dnia 5 stycznia, poda­
jąc nazwisko i imię, datę i miejsce 
urodzenia, adres, stan  cywilny, środ­
ki utrzym ania, przeszkolenie specjał 
ne (szkolą dla niewidomych, kursy).

©  •"> uniwersytetów niedzielnych —
pow staje na Dolnym Śląsku, a m ia­
nowicie w gromadzie Owczary (pow. 
Olewa); w grom. K atarzyna pow. Wro 
claw); w g-r. Marszowice (pow Śro­
da); w gr. Nowa Wieś (pow. Środa) 
i w gro-m. Szczodre (pow. Oleśnica). 
Wykłady prowadzone będą przez ZMP 
i Kompanię Akademicką Wojska Pol 
skiego. Nowe uniw ersytety — to czyn 
kongresowy Zw. Samopomocy Chłop 
skiej.

©  Pod gruzami na placu Bohate­
rów G etta odkopeno wczoraj beczki 
z m arm oladą i inne przedm ioty, jak 
szafy i t. p. Marmolada, barw y czer­
wonej, ma św ietny zapach i trochę 
w:nny smak. Odkrycie wywołało wiel 
kie zainteresow anie  ̂ w ił I i prze­

chodniów.

Państwowy Teatr Dolnoś'ąski 
wystawi dla świata pracy ..Wy­
spę Pokoju": początek przedsta­
wienia o godz. 19-ej.

W Teatrze Popularnym o godz. 
20-ej odbędzie się wielki koncert. 
Bezpłatne bilety na wszystkie im­
prezy wydaje Miejski Konni.t PPR, 
ul. Fredry 1.

Niezależnie od tych imprez, we 
wszystkich instytucjach i takłj- 
dach przemysłowych odbędą się

99S=tisAA
d l a  w s z y s tk ic h

W sobotę o godz. IG w T eatrze  
W ielkim  O pera  R obotnicza w y ­
sta w ia  „F lisa". Ceny b iletów  /n i-  
żono o połowę.

zabawy taneczne urozmaicone wy 
stępami artystycznymi.

W związku z uroczystościami 
Zjednoczenia, wykłady i zaleca <!v 
daktyczne na wyższych uczel­
niach są dziś zawieszone od ruJ z. 
9-ej do południa.

Pracownicy naukowi, adininhira 
cyini i studenci U i P. moją się 
zebrać o godz. 9-ej w auiaeh i sa­
lach, gdzie po wysłuchaniu przez 

. radio audycji z Warszawy odbędą 
sie akademie. W auli ..Lcopohłi- 
na“ zgromadzą sie wydziały; hu- 

| inanistylri. prawa, przyrody, far­
macji i stomatologii. W sali ana­
tomii na wydziale lekarskim: stu­
denci I i 2-go roku oraz słuchacze 
kursu -wstępnego. W sali hirurgri, 

'słuchacze 3, 4 i 5-ego roku.
W gmachu przy u . Norwiła: 

wvdz. medycyny weterynaryjnej i, 
rolnictwa. W gmachu przy ul. Pru 
sa:. studenci kursu wstępnego. W 
auli Politechniki, wszystkie wydzia 
ły tej uczelni. W sali im. Balcera 
— słuchacze WSH.

Słowo wstępne w auli Pdiiecbni 
ki wygłosi rektor prof. S. Kuiczyń 
ski, w innych salach — dziekani 
wydziałów.

I eatro
T E A T R  W I E L K I  — dziś o godz. 19-tcj 

„W YSPA  POKOJU** — p rzed s taw ien ie  
z a m k n ię te  d la  św ia ta  p ra c y  — bez­
p ła tne .

T E A T R  P O P U L A R N Y  —  dz iś  O godz. 
20-tej — K o n ce rt d la  św ia ta  p racy  pod 
d y re k c ją  Z y g m u n ta  S zczepańsk iego , z 
udzia łem  solistów : M arii P ią tk iew icz , 
A lic ji M akow sk ie j-R ozgórsk ie j, Z y g ­

m u n ta  B ilińsk iego . O rk ie s tra  PTD . 
B ile ty  b ezp ła tn e  o trz y m ać  m ożna w  
d n iu  15-go bm . w  M iejsk im  K om itec ie  
PPR .

T E A T R  L U D O W Y  „ E N E R G E T Y K " — u l. 
Łow iecka 25 (kolo PI. K aro la  M arksa, 
do jazd  tra m w ajam i: 0. 1, 2, 8, 10), — 
dziś o godz. 19-tej o p e re tk a  „ B a ja -  
d e r a “ .

T E A T R  MŁODEGO W ID Z A ,  u l. Rzeź­
nicza 12 — dziś o godz. 12,30 p rz e d ­
staw ien ie  zam k n ię te  d la  szkól — ,,Czer 
w ony  Kapturek**.
B ezp ła tna  p r ze d s ta w ien ie  dla  dz iec i  
dz iś  o godz.  lC-tej p t .  „C zerw ony  
Kapturek**. B ile ty  b e z p ła tn e  m ożna o- 
trz y m ać  w R ed a k c ji „S łow a P o lsk ie - 
go“ .

5 0  tysięcy  w r o c ła w ia n
ż e g n a ło  d e le g a tó w  o d ie iJ ia ją ic y e h i i»a K o n g re s

Z d n i e m  15 g r u d n i a  I9 4 S r. 
ottiarte zostaje kino »SC4 L4 «

W yśw ietlany  będzie film  pt.

^IcliSćintfei* Marfrosow p ro d u k c ji rad z ieck ie j.

H e z y s e i P .  K o n s ta n t in o w  i inn i. 
f  UkCla: * * * * " » '  -  O p racow an ie
P o czą tek  seansów : godz. 16, 18. 20. w  dn iu  15. 12. b r. odbędz ie  sie  do-

D . ^ S v " a " u ° t ^  H-tel w nied* '*  od Z  1

Zgodnie z przedkongresową rezolucją pracowników 
Filmu Polskiego we Wrocławiu

SPÓ ŁD ZIELN IA  IN ŻY N IERSK A , K RAK Ó W , O DD ZIA Ł WE W ROCŁAW IU, N or­
w ida  26, d o konała  zabezp ieczen ia k o n s tru k c j i  dachow ej w k in ie  „S ca la" . P rz e -

prowadzenie robót w wyjątkowym tempie umożliwiło otwarcie kina w dniu 
Zjednoczenia Partii.

OKRĘGOWY ZARZĄD K IN  I  EK SPL O A T A C JA  FILMÓW 
K ‘7U0 WE W ROCŁAWIU

Dla uczczenia Kongresu Zjednoczenia 
partii robotniczych

w i ln iu  15 g r u d n i u  1948  r .
urządzę s:ę w k nąch wrocławskich poza norm alnymi seansami — specjal­

ne pokazy zamknięte 
DLA ŚWIATA TRACT

PROGRAM NASTĘPUJĄCY:
” ' ąrSL  „Pieśń tajg i" piod. radzieckiej
„W arszawa „Zakazane piosenki" prod. polskiej
„FoLwia" .,Pojedynek" prod. radzieckie;
„Fioniei Frogiam  aktualności
”Tęc'a‘‘ „ostatnia noc" prod. radzieckiej
Począ.ek seansów w kinach: .Polonia", „Tęcza- i „P ionier" o godz. 

^4-tej w .,Slqsku“ i , W crszawie" o godz. 13.15.
Ponadto w zinie ,.Ś ląsk- odbędzie się zamknięty seans o godz. 22 Ce­

ny biletów przy zam kniętych pokazach 35 zl.
Zakłady pracy mogą zamawiać zam knięte seense bezpośrednio w ka­

sach kin.
Na zamknięte pokazy po ulgowej cenie 35 zł. przeznaczony jest tylko 

pierwszy seans o godz. 13.15 w „Śląsku" i „W arszawie"; godz. 14 w ki- 
nach: „Polonia '1, „Tęcza" ; „P ion ier- oraz oslatni seans o godz. 22 
w kunie „Śląsk". Ą k -TOM)

50.000 w rocław ian  żegnało 183 de­
legatów  dolnośląskich, u dających  się 
na K ongres do W arszaw y. Ze w szy­
stk ich  fab ry k , w arsz ta tów  pracy , 
b iu r  p łynęły  pochody z se tkam i 
tran sp a ren tó w  i sz tandarów . Z w ra ­
cał uw agę o lbrzym i udzia ł w ie lo ty ­
sięcznej m asy  studen tów . P rzy b y li 
on: na  R ynek, gdzie przyłączyli się 
do ogólnego pochodu. M aszerow ali 
śp iew ając p o ryw ający  hy m n  Św ia­
tow ej F ed erac ji S tudentów .

B ardzo licznie staw ili się inw ali­
dzi w rocław scy. Część ich jech a ła  w  
pochodzie na  wózkach.

^ rze z  ude ię ic v. cne  i ilum inow a­
ne uroczyście ulice m iasta  pochody 
m aszerow ały  przj* b laskach  pochod­
ni.

W ielki p lac przed D w orcem  G łów ­
nym  zapełn iał się powoli tłum am i.

Delegaci po k azu ją  podark i, k tó re  
w u v ą  na K ongres. J e s t  ich p rze­
szło 90

W zdłuż hallu  dw orcow ego u s ta ­
w ia ją  się delegacje  z k w iatam i. Gdy

na try b u n ie  u k azu ją  Się poszczegól­
ni m ówcy, w ygłaszający  p rzem ó w ie­
n ia  pożegnalne, zryw a się burza  o- 
k lasków .

Mówi ro b o trrea  ze Św idnicy — 
K orlandzka, przem aw ia  Tylkow ski, 
przodow nik  P afaw ag u . M ówi I se­
k re ta rz  K om ite tu  W ojew ódzkiego 
P P R  W ładysław  M atw in , ośw iad­
czając, że p rzekaże K ongresow i po­
zdrow ienia od w rocław skiego św ia ta  
robotniczego.

— Pow iem y — ośw iadcza ob. 
M atw in  — że u nas w zdłuż O dry 
idzie w ysoka fa la  ludow ego e n tu ­
zjazm u, że lud dolnośląski widzi 
w  zjednoczeniu sw ą najw iększą 
zdobycz od chw ili w yzw olenia".

O sta tn ie  chw ile pożegnania. Rusza 
pociąg P arow óz PT47, najnow szej 
k o n stru k c ji p row adzi m aszyn ista  
Z łotkow ski z  PPR . K ierow nikiem  
pociągu je s t ob. A k sam it z PPS.

O bsada pociągu sym bolizuje zjed ­
noczenie...

FOTOR.LAST1KON,  ul. G en. Ś w ierczew ­
sk iego  29 — w yśw ie tla  codz ienn ie  od 
godz. 9—2i-ej.

Kina
„S L Ą S K "  — u), gen. Św ierczew sk iego  

67 „P ie śń  Tajgi* (radź.), w  d n ie  powsz. 
godz. 15,30, 17.45 i 20, w n tedz. od 
godz. 13,15. dozw olony od la t  14.

. . W A R S Z A W A "  — u l. F re d ry  16, ..Żaka 
zane p io sen k i"  (polsk.), w  dn . powsz. 
15,30, 17,45 i 20, w  n iedz . od godz. 13,15, 
dozwolony- od la t 14.

„ P O LO N IA "  — ul. Ż erom sk iego  53, K i­
n o  M łodzieżow e — „P o je d y n e k "  (radź.) 
w  dn . pow sz. godz. 16, 18 t 20, w n iedz. 
od godz. 14-tej. dozw olon . od la t 7.

„PIO NIER"  — K ino A k tualnośc i — ul. 
S ta lin a  71, P o lska  K ro n ik a  F ilm ow a 
N r 50/48 — M ięczaki; Połow y na m o­

rzu  K asp ijsk im : Zew  Z im y.
„ TĘ C Z A "  u l. K ościuszk i 177 — „O- 

s ta tn ia  n o c"  (radź.), w  d n ie  pow sz. 
godz. 16, 18 i 2C ;w n iedz . od godz. 14. 
D ozw olony od la t 14

„ F A M A "  — P sie  P ole — „B ły sk aw ica"  
(radź.) w  d n ie  pow sz. od godz. 13-tej. 
W n iedz . godz. 16, 18 i 20. D ozw olony 
od la t 14. C zynne w  p ią tk i, sobo ty  1 
n iedziele .

Nocne dyżuru aptek
Pod „B o cia n em "  — Ł o k ie tk a  11

>,Stara A p t e k a "  — K jr z y  T p re  * 
„ „ B o n i fr a tr ó w -  — T ra u g u tta  57
„ „Mew ami"-  — P a rty z a n tó w  25

Bu #tf f f  fO ft tc f

W rocław sk i W spólny D o m

SŁOW O PO LSK IE  N r 345 S ir. 6

Do wierszy, które w świetlicach 
w yw ierają największe wreżenie, na 
leży obok „Sylwestra Marosza" Gał­
czyńskiego, ,, Biały Dom" Tuwima 
Wiersz ten nabra ł dziś niejako żyw­

sze; jeszcze aktualności, gdy przez ca 
ły kraj idzie wieść o rosnących mu- 
ra€h Wspólnego Demu w Warszawie.

Jednakże Wspólny Dom nowej zjed 
noczonej partii pow staje n ie tylko w 
Warszawie. Wrocław, miasto, które 
najżywiej podchwyciło hasło zjedno­
czenia, posiadać będzie poza Warsza 
wą jeden z najwspanialszych współ 
nyeh domów.

Uroczyste otw arcie tego gmachu na 
stąpi w dniu święta robotniczego — 
1 m aja 1949 rooku. Dzięki czynowi 
kongresowemu, otoczenie te j budowli 
przy ul. Cybulskiego (boczne ul. Po 
morskie)) będzje odgruzowane i upo 
rządkowane w szybszym term inie niż 
planowano.

Do pracy przy odgruzowaniu wiel­
kiego placu, na którym  w dniu 1 me 
ja  ̂ zgromadzi się cały robotniczy 
świat Wrocławia — stanęła przede 
wszystkim ochotniczo młodzież wro­
cławska. 1500 studentów' WSH w ;ed 
nym dnki oczyściło 200 metrów uli­
cy Cybulskiego. Na apel studentów  
stanęli harcerze z H arcerskiej Służ­
by Polsce. Dziarsko pracow ał zwla 
szcza hufiec Wrocław - Wschód, dzię 
ki którem u roboty posunęły się znacz 
nie naprzód.

Prace przy budowie Wspólnego Do 
mu w*e Wrocławiu prowadzi Państwo 
w e  Przedsiębiorstwo Budowlane. 600 
pracowników PPB w godzinach nad

obowiązkowych stanęło ochotnie 7.0 
do akcji oclgruzowenlf

Przez cały dzień w re tu praca. Bul 
dozery zw alają resztk i murów. Po­
szczególne zakłady pracy Wrocławia 
dostarczają środków  loko-moejł, Któ 
rymj wywozi się  gruz. Szoferzy swą 
bezinteresow ną p*racą przyczyniają 
się do szybszego ukończenia dziele.

Akcja czynu przedkongresowego 
nie może ustać i po Kongresie. W 
ślad za sludentam i WSH powinny ru 
szyć inne wydziały. Budujemy nasz, 
wrocławski Wspólny JDom. Budujemy 
go w dzielnicy, któro wczoraj była 
jednym cm entarzyskiem  ruin , - na 
wiosnę zakw itnie lasem sztandarów  w 
dniu otwarcia gmachu Zjednoczonej 
Fartfi Klasy Robotniczej. (zg)

S ą  n a  p la c a c h  
c h o in k i

N a p lacach w rocław skich  pojaw i­
ły się już  w sprzedaży choinki i co- 
-az częściej w idać w rocław ian  nio­
sących do ( m u  ..drzewko-'.

O rganizacji) sprzedaży zajął się 
PD T  C h o .rk ; są sprzedaw ane w n a ­
stępu jących  punk tach  m iasta : P lac 
K ościuszki, P lac PKW N, P lac  E n- 
geisa, F ;ae  G runw aldzk i, n a  K arło ­
w icach przy końcow ych p rzy stan ­
kach ..dw ójki" i ..szóstki" o raz na 
Sępolnie nu p iecyku  na rogu Spół­
dzielczej i O ,szewskiego.

Ceny choinek są stosunkow o 
niskie. Choinka ..popularna ‘ kosz tu­
je  Pó zł. zaś n a iu  yższa cena (przy 
wysokości drzew ka ok. 2 in), nie 
m oże przekroczyć 245 zł. D otych­
czas dostarczone no płace choinki 
utv.yrr.an-" sa w dohiytr. stan ie  i nie 
„sypią" się. (—)

Echa fałszerstwa wPDT
Sąd O krpgow y we W rocław iu  ro zp a ­

try w a ł sp raw ę  K ry s ty n y  W  k tó ra  w e 
w rześn iu  • br. p rzy  k u p n ie  tow arów  w 
PDT, p rze ro b iła  9 rach u n k ó w  w y m azu ­
ją c  sum y w łaściw e i n.i ich m ie jsce  
w p isu jąc  n iższe.

S ąd  skazał K ry sty n ę  W. n a  um ieszczę 
Kle w  zak ładzie  popraw czym , a ze w zglę , 
du  n a  m a lo lc tn io ść  k a rę  zaw iesił ty tu -  j 
łem  p ró b y  na I rok,

M&wUny, a  ruzi/zAjtn m iejcie.

O p la e  15 g r u d n ia
D zień  Ib yn id n ia ,  p o c z ą te k  now eg o  

etapu w  d z ie ja ch  n o w e j  Polsk i,  j e s t  rów  
n ie  n-a iną  da tą  h is to ryczną  ja k  M ani­
f e s t  L ip c o w y .  W k a ż d y m  z  m ia s t  Po l­
s k i  j e d n a  z  u li c  c z y  placów o t r z ym a  
n ie w ą tp l iw ie  n a z w ą  „15 G ru d n ie" .

W roc ła w  po siad a  w ie le  p laców , k tóre  
p o w s ta ją  w  m ieśc ie  w s k u t e k  odgruzo­
w y w a n ia .  T e  p la ce  św iadczą o p ra c y  
p olsk ie j,  w ło ż o n e j  w  o d b u d o w ą  miasta .

Plac, k i& r j  .p owsta ł p r z y  ul.  Ś w id n i ­
c k ie j ,  łą c zy  s w ą  n a zw ą  z  p a m ię t n y m

d n ie m  z jednoczen ia  ruchu  m ło d z ie ż o ­
wego. D zieA  15 grudnia  m u s i m y  uczcić  
n ad a n iem  o d p o w ie d n ie j  n a z w y  n a jb a r ­
dz ie j  rep) e z e n ta c y jn e m u  placowi m ia ­
sta.

Oto kolo  u l i c y  Cyb u lsk ieg o  p o w s ta je  
p r ze d  p r z y s z ł y m  g m a ch em  K o m i te tu  
W o je w ó d zk ieg o  Z  jed n o cz o n e j  Par ti* 
w ie lk i  plac. N a z w i j m y  go P lacem  i ł  
G rudnia .  R z u c a m y  to ja k o  p r o je k t .  M  ■ 
że  C z y te ln ic y  w y s u n ą  inne . C z e k a m y  n* 
w yp o w ied z i ,  (ski)



laBElA WYGRANYCH 54 LOTERII
5-ty d i ie ń  ci<|ąn;enia 4 e  klasy

W ygrany po 500.000 tl  padły na Nr 
Nr. i4339 w Po/.nantu 4571? w Kato 
w ioarh 06163 w Katowicach

W g ra n e  po 3IIO.UOO «l padły na Nr 
N r: 3623 w Warszaw o. 5128 w W ar­
szawie, 31920 w Lublinie, 91967 w 
Poznaniu

W ygrane po 200.000 zl padły na Nr 
N r: 20799 w Warszawie. 41489 w 
W arszawie 87857 w Skwierzynie

W ygrane po 100.090 zl padły na Nr 
Nr: 33898 47416 52365 55184 75751 
<4920

W ygra..a po 60 000 zl padły na Nr 
Nr: 18612 IB02B 35646 47263 71043 
84154 88886 79449 94113

W ygrane po 20 000 zl padły na Nr 
Nr: 701 1 1731 12434 19097 19739 221 19 
24797 32038 33147 36497 37100 87920 
43349 57446 63307 71785 78618 83797 
85430 87260 87447 80959 8B999 01t9O 
91450 95379 96931 97140

W ygrane po 10.000 zl padły na Nr 
N r: 1979 2181 2649 2671 2842 2953
3259 4363 5309 547S 7512 7890 B035 
8600 10244 12423 12497 14802 17833 
20769 20863 20929 21686 218B3 22033 
23133 24920 25604 25704 70790 27920 
30C4B 32630 33161 34150 35100 36005 
36654 38258 38789 40061 40783 41112 
41542 41752 41857 42357 43432 43485 
43500 45328 46436 47088 48502 48587 
48783 49137 49482 49558 49914,
52141 52446 53220 53348 53335 54652 
55638 55833 56714 57321 59101 59539 
61010 61124 61317 81460 82249 63022 
63473 64334 86524 6679U 66097 67464 
67684 68401 6B779 8B787 68074 60744 
70402 70501 70987 71250 71037 71775 
72115 73279 75290 75987 76668 78436 
78740 78904 79046 81435 83068 83117 
83418 83759 84874 85G83 85077 BO404 
86681 86779 87851 B8223 88426 89770 
2=1201 91515 92265 92736 94790 95444 
S5530 97185 93428 98355 98837 99407 
99356

W ygrane po 5.000 zl padły na Nr 
Nr 666 2648 3263 651 4189 917 5027 
246 524 890 6934 918 7274 644 672 763 
8D8 8713 9038 698 789 19858 11117 121 
878 12251 13824 14669 849 955 15156
16028 575 960 1784! 950 18513 22446
23259 24303 366 489 757 764 869 25406 
437 7IB 26922 27631 775 2858-1 719
30120 32300 33868 34581 402 36314
37697 888 3B936 39438 49945 41271 583 
962 988 43066 254 871 918 44055 265 
953 45173 46102 47849 48334 576 658 
986 51298 52593 53176 419 54800 55733 
56581 956 57460 58126 286 857 9B8
59736 69983 61332 533 62342 884
63129 24! 334 541 B70 64845 712 904
65358 585 66385 67011 . 416 424 747
68593 619 877 70604 863 75988 71013 
017 699 981 72652 961 73410 330 74340 
503 75265 550 961 70186 544 605 77237 
407 606 78607 858 934 443 80361 772 
81024 82294 84002 934 941 85187 666 
87440 686 88157 528 940 89030 90782 
91333 588 7346 533 992 94272 95200
90035 047 252 554 788 813 871 98718
904 99420 580 697 727 899 974.

Dalszy d a *  wygranych po I.Oint zl 
i  1-go dnia ciągnienia

50039 81 144 90 212 86 302 5 48 86 412 
70 94 625 57 36 769 822 38 934 78 7 
51093 123 87 408 22 33 40 75 B6 547 85 
828 731 315 71 80 2 937 52055 133 86 
9 27 8 310 98 4 27 93 5 04 23 5 21 83- 711
35 806 27 90 908 48 53182 288 322 902
24 5*048 66 115 48 85 219 39 81 324 02 
457 8 585 881 93 714 60 99 55040 84 
182 5 281 340 51 421 53 758 80 827 971 
97 55087 129 40 54 201 5 22 57 61 4 
86 331 5 49 71 415 533 838 52 74 811 
20 907 51052 296 392 5 454 96 555 688 
735 8 60 9 852 81 927 48 94 58028 71 
162 7 86 205 42 83 314 32 84 403 554
619 78 880 2 919 60 77 95 39012 4 34
94 102 22 70 34 95 225 47 68 357 72
423 528 807 15 59 92 922 87 93 

60000 25 33 71 84 193 211 34 52 60 
88 407 75 G53 08 71 703 9 73 824 63 
938 61042 186 213 227 265 324 494 516 
32 6 80 611 23 54 88 754 81 « 99 849

Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro

Państwowa Komunikacja Samochodowa 
(k U lzia! w e W ro c ła w iu

sp r z e d a  w d ro d ze  p rze ta rg u  p u b lic z n e g o  29  uirno*  
ch o d ó w  zn a jd u ją cy ch  s ię  w S ta c ja ch  P .K .S .

1| W.- Wrocławiu, ui. Kościuszki nr. 135 — 32 aam.
2) IV Kłodzka, ul. Wojska “ olakiego rrc. 1W-4Ł- i 4-H-
3) W Legnicy, ul. Długo nr. 2 5 — 2 sam.
4| W W ałbrzycha, ul. Kilińskiego nr.; 1 — 4i s»m.
Przetarg odbędzie slg dnia 32 grudnia U>46 r. o godz. D-teJ w P K S .  

/Oddział we Wrocławiu, ul. Tadeusza Kościuszki nr. 135. pokój nr. 15, 
fP.K.S. n ie d a je  żadnej rękojm i za stan techniczny i ewent. wady flzycz- 
jne  sprzedanych samochodów.

R efiektanci mogą zapoznać s:ą  ze stanem  technicznym pojazdów na 
(•  dni przed ogłoszonym terminem przetargu.-

Inform acji można zasięgnąć w biurze P K S  Oddział Wrocław, pokój 
n r. 15. P .K S. zastrzega sobie prawo wyboru oferenta.

Oferty w zalakowanych kopertach łącznie z 2 proc. wadium sumy 
(oferow anej należy składać do dnia 22 grudnia 1943 r. do godz. 9-tej 
; W kasie Oddziału P.K S. K-7029

o  t «  saga  #  t e
Dyrektorowi dr. Mierczyńskiemn, ordynatorowi dr. Buhnowi, 

ordynatorowi dr. Sza?asiń«kierrm i wszystkim lekarzom Ubez­
pieczali Społecznej we Wrocławiu za najlepszą pomoc tokar­
ską. siolrorn i siostrzyczkom — uczennicom za najtroskliwszą 
opiekę pielęgniarską, jak również całemu personelowi szpitala 
za okazaną mi życzliwość w czasie mej 21/2 miesięcznej 
kuracji w szpitalu składam najserdeczniejsze podziękowanie.- 
Wanda Janikowska 11592

1 ' i i p c  ąg
Cennik obowiązujący od dnia 
16 gindnia 1348 1. na artykuły 
pierwszej polrzeby na m. Wroc 
ław i powiat wrocławski oraz 
cennik detaliczny. Nr 43 na wi­
na produkcji państwowej do 
odebrania osobiście w Zrzesze­
nia Kapców Wrocław, Szew- 
o k a  5 . ______________________ K 7 1 2 8

1 OSUSZENIA DROBNE |

j SPRZEDAM  m aszynę <io ‘p isan ia „F K " 
b iu ro w a. Spinowa 12/10. 11550

K W IACIARNIA O leśn icka : 3 róg S ta lina  
p rz y jm u je  za m ó w ie n ia . a a  w iank i ślub- 
n<ł- K 6072

BIBLIOTEKI
wszp]kiego typu

Znajdą pełny wybór potrzeb­
nych książek ze wszystkich 

dziedzin wiedzy oraz

Ostatnie nowości
w

Księgarniach Spóldz.
Wydawn. „Czyte ln ik"
Wrocław Nowotki 13 i M. Sta­

lina 45:
Dzierżoniów Rynek 5G-. 
Kamienna Odra Waryńskiego 

Nr 48'4:
Karpacz 1 tnnja 108;
Kłodzko Rynek 2'
Legnica Grodzka 3M:
Jelenia Góra 1 tnaia 18: 
Świdnica Rvnetc 42 
Wałbrzych Rynek 14 W-186

Mydta toalJows 
fjrodukcji

ptxodusja
SCWICHT — Wuritzawa  
a * a x a a i  —  Ł ó d ź -  
MJIHkA&BlK —• T a rn o w sk ie  G ó r y - 
TUKAN — P o z a m i
P ierw w m  P a ro w o  F a b ry k a  M ydła • K a to w ice
II«i-33iorsłka F a b ry k a  M ydia
Ś lą s k ie  N a k ła d y  C h em iczn e , J a w o r  i ł /S lą s k

Sprzeda* burtow a we wszystkich Oddziałach 1 Pododdzlałarh

CeniPiiii HaniHimei tekstu Clienilisneoo
Żądać w Państwowych Sklepach Chemicznych, Powszechnych Do- 

■'wych i Spóldziel niach. K-TQ7_7—

r HX T4NDARY]
PARAM ENTA KOŚCIELNE
wykonuje fachowo 1 solidnie 

Pracownia haftów artystycznych
IRENA SZAŁOWA

Pozna i el I z a ia i f / t ik a  l i a
Skfif&óws $3) teł 12-54 A

W ysok ieCr

w y n a g r o d z e n i e
za  z n a le z io n y  ginn/purt
nr. 094950/3268/7582.

Zwrot. WrooJaw, Żeromskieno 26 4
K-7087

PASTĘ do obuwia »ERDAL« 
PASTĘ do podióg »£HDALIN« 
MYDŁA i PROSZKI do prania 
0 1 * 4 /  ró ż n e  p rz e tw o ry  i iu w tz o H e

DOSTARCZA HURTOWO 
C e n tra la  H andlow a 
Przemyślu Chemicznego
Oddeiaił Wirotlaw, ul. kom andorska 16, lei. 27-21
Pododdziały: Jelenia Góra, PI. Prez. Bioruta 5, te!. 22-44, Wai- 
orzych, ul. Niepodległości 183, tet. 193. K-7004

SKRADZIONO 6. 12. 43 dow ód P K P  N i  
25956Ż o raz  książeczkę b iletow ą Nr013253 
r.a nazw isko  B auch  G e rtru d a  żona H er­
b e rta . 11540

U NIEW AŻNIAM  sk radz iona  le g itym ację  
Zw. Zaw. T ranspo rtow ców  N r 50343. L i­
szka G ustaw . 11560

UNIEW AŻNIAM  le g ity m ac je  ak a d em i­
cką BPS, od c in ek  w y m e ld o w a n i — G li­
w ice — B erezow ska A dela 11555

UNIEW AŻNIAM  k a r tę  rozpoznaw czą w y 
d ana w  W arszaw ie 1942 r. n a  n a r ” isko 
T rzec iak  S tan isław a . 11566,

UNIEW AŻNIAM  le g ity m ac je  ak ad em ic­
ką i k a r tę  odzieżow a N r 5460993 n a  n a ­
zw isko S zczepan ik  S te fa n ia . 11562

UNIEW AŻNIAM  książkę  w ęglow ą na Ma 
zw isko Lis J a n  w yd an ą  przez  CDDPW 
Sobięcin, Ż erom sk iego  21. K 7102

Centralny Zar*d Przemysłu Metalowego
P O S Z U K U J E

in s f ie k to r o w  k o n tr o li
i‘i n a t ł ! i « w » > i i d m i n i s l T H e y j n e |

d!a Wats*«wr, Łodzi, Gdańska, Wrocławia i Poznania.
Wynagrodzenie wg. obowiązujących przepisów. Oferty z życiorysem 
nadsyłać —  Naczelny Inspektorat Kontroli Ć.ZP.M. Warszawa, ul. 
Puławska la . - rtT,1'ta'’K-71()7

3 GRUDNIA IW6 r. zgubiono k a r tę  r e ­
je s tra c y jn ą  I zaśw iadczen ie p u n k tu  zbór 
nego w ydanego  D ziedzice n az w isk b  Ż y ­
ła M ichał S tanow ice  pow . Ś w idn ica .

K 7063

UNIEW AŻNIAM  4 sk rad z io n a  k a r tę  ew a­
k u ac y jn a  w ydana w  T arnopo lu  na n a ­
zw isko W ylóm ańska D anu ta  zam. Biały 
K am ień, T ra u g u tta  61. K7103

ŻGUBIONO k a r tę  RKU Częstochow a na 
nazw  inko Loża S tan isław . 11569

ZGUBIONO zaśw iadczen ie k raw iec k ie  
na nazw isko  M izdrą F eliks. 11571

ZGUBIONO feczke skó rzaną  t  dok u ­
m en tam i na nazw isko  W ładysław  B obro 
wicz. Z w ro t za w ynaero d zen lem . W ro­
cław , Zvgm . W róblew skiego 29. 11570

ZGUBIONO k a r le  ew ak u ac y jn a  w raz  z 
odcink iem  z.am eldow ania. M akarew icz 
S tan isław . K 7105

ZGUBIONO k a r tę  re t RKiT Brzeg, za ­
św iadczen ie p ra c y  PZW  W rocław  na 
nazw isko K e m p s k i Józef zam . S ltu ia -  
now ice pow. W rocław . K 709o

ZGUBIONO dow ód osobisty  k a r tę  re- 
te stracy jn ił RKU Św idnica , le g ity m ac je  
ZZK. o dcinek  zam eldow ania, k a r ty  żyW 
rtośc-owe (październ ik , lis topad ) n a  n a ­
zw isko D tirm ow lcż L uc jan , Strzegom

11945

ZGUBIONO dow ód tożsam ości kon tń  na 
nazw isko  Ł abnz Jan . 11544

j k DRKI w szelk ich  ro zm ia ró w ' 1 g a tu n - 
. ków , naty ch m iasto w a  dostaw a. Ceny 
i *,?n k ’drer>cyjne. I 0 ż.. K lsieln ick i, Poznań. 
! S k ry tk a  Pocztow a 233, fal śC-59. ic 7100

O KA ZJA ! S przedam  szafą  jasna  trzy* 
drzw iow ą k red en s  k u ch e n n y  N A k o w - 
-ik egO 30 ffÓĆZ, 18-18 P ilne . 11368

SKLEP w c e n tru m  m iasta  p rzy  ru c h li­
w ej u licy  p oszuku ję . O ferty  do Słow a 
Polsk iego  pod „100*. 11561

HANDLOWE

FILA TELISTYCZNE znaczki zb io ry  se­
rie. p o ję ć y ń cze, czyste, s tem p low ane ku 
p u je  F u te rk o  M aurycy  W rocław , ..Orne­
t a "  S ta lin a  36. k  7108

WÓZKI dziecięce w 
w ielkim  w y b o r u  po 
cenach najn iższych  po­
leca ..H alszka", Sw ier- 
czew skiego 50. 114M

KLUJ AGO" w  n a jlep szym  g a tu n k u  do 
*kór, pasów  tra n sm isy jn y ch , kapców , 
filców  itp . — po leca: P rze tw ó rn ia  C he­
m iczna A roi" K ruków .  A u gustiań ska  11 
te). SM-?. 2 . K 6888

ZOlJBY. KRADZIEŻE

. MGBLi; n a jk o rzy s tn ie j sprzeda*z- n a j t a ­
n ie j kup isz S ta lin a  131 sk ład  rr bli.

11902

ZGUBIONO k a r le  p rzesied leńczą na n a ­
zw isko K uźm iak  Jan  zam. w ie i C hałup ­
k i gm . Chobień, pow  W ołów. 11530

ZGUBIONO k a r tę  RKU na nazw isko 
J u s t F ranciszek  K ębłow o pow . Wołów.

11522
O T/Z iK l różnego rodzaju  po leca: W y-

< y v ó rn !j G uzików  . R oka", K atow ice. Ko 
^CiUSZkł 68. K  7076

MASZYNR do p isan ia  w alizkow ą, d o b ry  
s tan . ku p lę  okazy jn ie . Z głoszenia: J e le ­
n ia  G óra, Słow o P o lsk ie . K  7096

W A RSZTA TY  Sam ochodow e „ Jed n o ść"  
W rocław , u l. K rom era  9/i9 tel. 29-to 
Bju -4edadzą osobow y , M ercedes"  steAcio 
cy lin d ro w y  n a  now ych  gum ach  po  re - 
rn m ele. W ykonuje  w szelk ie  rem on ty , o- 
ra z  lak lero^yanłe po jazdów  w dow olnych 
k o lo rach . P rz y jm u je m y  zam ów ien ia na 
o k u c ia  budow lane . K  7070

ZGUBIONO k a r tę  prze d leńczę na n a ­
zw isko M alyn lak  Ja n  *n. v/ie3 N aro- 
czyce, gm . C hobień  pow . Wołów.

11519

SKRADZIONO dow ód o sob isty , k a r tę  
RK U  n a  nazw isko  Z arem ba W incenty .

K 7106

SKRADZIONO p o rtfe l, plęó tysięcy. zło-, 
tych , k a r tę  re je s tr a c y jn ą , dow ód o sob i­
sty  na nazw isko  Józef Ś w ią tek  — Z ię­
b ice. K  7071

ZOUBTONO k a r tę  re j. RKU w ydana 
W rocław ., dow ód o*ob 'sty . o dcinek  w y ­
m eldow ania W idaw a na nazw isko B rvk  
M ichał. 11933
ZGUBIONO toczke w raz  z. d o k u m e n ta - 
rn t: le g ity m ac ja  Rzkoltlfc, o dcinek  zarnel-
dow anla . św iad ec tw o  u kończen ia  mnie* 
m a tu ry  — n a  nazw isko  Sepleń  P elagie

T155.-

z r rUBTONQ. odcinek  w ym eldow an ia  Sie 
m lanoW lcc na nazw isko  Pędowy S ta n i­
sław . 11349

ZGUBIONO le g ity m ac ję  P PS  na nazw i­
sko S m yia S tan isław  11548

ZGUBIONO odcinek  zam eldow ania 1 le ­
g itym ac ję  szkolna w ydana p rz e z  żeńskie 
Ile. k raw iec k ie  na naz K u c h irz a k  T e ­
resa  W rocław . KaflUftcklogo 36/4. 11564

2 GRUDNIA 194B zgubiono od c in ek  za­
m eldow an ia  nx n s z w ^ k o  .Tanina N ów ek 
P astu ch ó w  pow . Sv/!dn!ca. K  1094

ZGUBIONO dow ód to^.samnści konin
odcinek  zam eldow ania, dow ód osob isty  
na nazw isko  C zerk les W ładysław , zam 
G órna Wież u l. G runw a ldzka  N r 3

K 7691
ZGUBIONO zaśw iadczen ie  RKU K rosno 
Irs ity m a e ie  płużbow ą K u ra to r iu m  O k rę­
gu Szkolpcco W rocław . Togltymocle 
szkolną, le g liy m ae je  Z w iązków  Zaw.. o- 
raz  inne, nc nazw isko  D rak  S tsn .^Jcw  
ClęplfCd. TC 7097

ZGUBIONO k a r tę  re je s tr a c j i  RKU P acz 
ków  na nnzw iako P ep ek  Mteczy°!:łW.

K 769?

ZGUBIONO k a r t ą  re je s tra c y jn ą  w y d a ­
ną p rzez  RKU P aczków , dow ód osobisty  
na nazw isko G aw lik  B łażej, le g ity m ac ję  
zniżkow ą na  nazw isku  G aw lik  K aro lina  
L ubcz pow . G rodków . K  7101

ZGUBIONO dow ód tożsam ości P K P  W ro 
cl w N r 266776 na nazw isko  P ią tk o w sk ą  
Olga. K  7082

ZGUBIONO w Ż agan iu  lo rb ę  połow ą i  
zaw arto śc ią : św iadectw o  b ro n i rir
78899'042603/821, 0 s i t .  am un ić j! 1 k s ią ­
żeczkę służbow ą na nazw isko  B ocheński 
S tan isław . Z w ro t za n ag ro d a : W artow nia 
SOK M iłkow ice. K  7033

ZGUBIONO dow ód O sobisty na nazw i­
sko FMipski J s n  o raz  książeczkę konia.

K 7081

ZAGUBIONO k a r tę  RKU w ydaną przez 
RK U  N ysa na nazw isko  C how aniec .Tan 
B ie law a, u l. W schodnia N r 9. K 70flfi

ZAGUBIONO k a r tę  RK U  w y d an ą  przez 
1VKU P rzem yśl na nazw isko  K aszczyszyn 
W ładysław  D zierżoniów , ul. B rzegow a 
43a. K 7H5W

ZGUBIONO k a r tę  RKU — L egnica, z a ­
m eldow an ie  — gm ina W ierzchosław ice 
— B a rtn ik  T adeusz. K 7073

ZGUBIONO k a r tę  re lo s trsc y jn o -p o b o ro - 
wą w yd an a  p rzez  RK U  P io trk ó w  T ry ­
b u n a lsk i na  n asw isk o  S u w a rt E uge­
n iusz . K  7074

NA TR -\STF. P K P  K atov /jce  — J a w o rz y ­
ną k laska , zgubiono k a r tę  rozpoznaw cze 
książeczko inw alidzka  na nazw isko  Bici 
M ichał W ltynóW  pow . Św idn ica K 7679

ZAGUBIONO k a r tę  re je s lracy In n  RKU 
B olesław iec n -  293, k a r le  row erow a, le- 
g ity m ac ie  ORMO, le g ity m ac je  S am opo­
m ocy C hłopsk ie j metryk*? d luhu. na n a ­
zw isko fiokołow skt B ogum ił S ta ra  IO -  

* 77 • K  7111

1 1*0^7 I K  vT\
CHOLEW KARZ sam odzie lny  p oszuku je  
p racy  u l. Szczęśliw a 4^7. 11659

AUTOCHTON szo fe r - m ech an ik  z o- 
śm io le tn ią  p ra k ty k ą . TIT a prnv.o Jazdy 
p o szu k u je  p ra c y  Zglofcscnla ,,S łow o Pol 
sk le "  pod ..m o to r" . 1J64*

GOSPODARZ dom ow y, zno jący  rem o n ­
ty  k an a liza c ji, św ia tła  e lek trycznego , mn. 
la ra  tw a coko łow ego , w odociągow ego-
p ro w ad zen ie  m agazynów , oraz. Innych 
p rac . p o sz u k u je  odpow iedn iego  zajęcia 
O ferty  Słow o P o lsk ie  Telcnla G óra. r>od 

Marynarz.**. K  709P

WOl.Nf* POSADY

S Z PITA L OO. B onffrn trów  w e W roc­
ław iu , u l. T ra u g u tta  57/59 p o szu k u je  
od za raz  m łodszego a sy sten ta  na o d ­
dzia le  la ryngo log icznym  K  7049

D w ie w ykw alifikow ane
mo6zynistki

zostaną od zaraz, z a tru d n io n e  w  C en tra li 
ż fo m u  w e W rocław iu , u l. P odw ale  O ław  
sk le  N r 15. K  7086

PRACO W N IA  p o rtre tó w  p o szu k u je  p o r ­
tre c is tk i w zg lędn ie  p rzy jm ie  do w yszko 
len ia  ze Łdolnośclarnt. Z głoszenia B iuro  
„ l^ p ie s * 44 K lu c z b o rk a  21/3. 11573

SżKOF^A jedenastoletnia w Jawofze po 
sźukuje nauczyciela jęz. angielskiego ? 
IV>mc;Klanżia ,Sf\' Warunki do omówie­
nia osobiście lub listownie. Dyrekcja 
■Sżkbiy Ogólnokształcącej Jawor. 116S4
GOSPODYNI uczciw a, czysta, sam od /lo ł 
na do p ro w ad zen ia  jednoosobov/ogo go­
sp odars tw a dom ow ego  w e W rocław iu , po 
trzeb n a  od zardz. U prasza się zgłaszać 
m iędzy  5—7 u l. S ta lin a  94 m . 1. 11646

AKW IZYTOH m a te ria łó w  p iśm ienno - 
szko lnych  poszu k iw an y . ..Isk ra " . K r a ­
ków , G a rn ca rsk a  11. K  7081

W ROCŁAW SKIE T ow arzystw o  O grodów  
i O siedli D zia łkow ych  zaan g ażu je  in ­
s tru k to ra  - fachow ca- o g rodn ika  na min 
sto  W rocław . Z g łaszać się  na leży  z po ­
d an iem  i. życ io rysem  do  b iu ra  To W a 
rZYslWa. PI. Solnv 16 pok  381 w  godz 
10—12. K 7071

|  N A U K A  j

K O RESPO N D EN CY JN E K U RSY  KSIĘGO 
W oSCI. in fe trm aele, L ub lin  s k r  ooczt 
105 k-6973

SZO FERSKA  SZKOLĄ. CIEPLICE, ż y ­
m iersk ieg o  73. zap isy  trw ają* K  TOM

I LOKALE 1
LE K A R SK O -dcm tystyczny zak ład  m lcsz 
kanlerrt Szczoeinle zam ien ię  na W ro­
cław  lub  S łub ice. Szczecin. B uczka 17
m !es7.k'an!e 3. K 7667

O D STĄ PIĘ pokó j z osobnym  w ejściom  
W iadom ość K ludZborska tO ^ 11572

SZUKAM  dw óch  — trzech  pokoi ż  w y ­
godam i u m eb low ane. Ul. W ojciecha 6tt 
Spóldzielivia. 11543

O D STĄ PIĘ 3 p oko je , k u ch n ia  — S p iżo ­
wa 12/10. nasi

PO K O J kom fo rto w y  ko ło  dw orca  p an i 
In te lig e n tn e j sam o tn e j n le z a le in e l vz 
ś red n im  w iek u  w y n a jm ę. Z głoszenie Sto 
wo pod „P rz y ja c ie l" . 11547

4 PO K O JE w ygody  (w illa, ogród). Z w rot 
rem o n tu  — p ilne  ..Słow o P o lsk ie " : ,,K i/v  
k ł" . U05«

O D STĄ PIĘ loka l n ad a ją c y  się n a  w a r ­
sz ta t k raw iec k i, szc.wskl i inne  z.a zw ro ­
tem  kosztów  u rząd zen i a .lokalow ego 
W rocław , u l. S ta lin a  133 m . 9. 11361

M IESZK AN IE czieropokojoW e. kom fort, 
w ygody  W ałbrzych  zam ień i e na W roc­
ław . Z g łoszen ia: .,S łow o P o lsk ie "  ..A n­
d rz e j" . 11574

POSZUKUJĘ dwa pokoje, kuchnią, ła ­
zienkę. ko m fo rt. D zie ln ica 1 eona °*\°*
Jętna (dw oje stars?.vch). Z głoszenia ,,s to  
wo P o lsk ie "  pod lisno

L ROŻNE
W ILCZUR do o d eb ran ia . N yska 63-8 po 
ty g o d n iu  p rzech o d z i na w łasność-

1154*

TRA N SPO RTY  sam ochodow e, d a le k o ­
b ieżne  1 m iejscow e o raz rem o n ty  sam o 
chodow e w y k o n u je  D P8 — W rocław  
N ow ow iejska 30/23 te l. 30-32. K  <HM4

SŁOW O PO LSK IE N r 815 S tr. 7



S p o rś  w r o c ła w s k i

buduje Wspólny Dom
Dziś o godzinie 16-tej rozpo­

czyna się bodajże najwspanialsza 
rewia sporu. wrocławskiego.
Sport nasz w ten sposób chce wy 
razić swój szacunek dla łączą­
cych się Partii i swoją radość w 
dniu Kongresu.

Na program imprezy złożą się 
doprawdy wszystkie możliwe do 
przeprowadzenia w okresie zimo­
wym konkurencje i każdy z wi­
dzów znajdzie coś, co go zainte­
resuje.

Zawody rozpoczną się defiladą 
zawodników i prezentacją na­
szych najlepszych. Potem, po krót 
kich przemówieniach przedstawi­

ciela OKZZ i sportowca — wy­
bitnego pracownika Pafawagu, 
'rozpoczną się gry sportowe.

W siatkówce mistrz Polski AZS 
spotka się reprezentacją Wrocła­
wia, w której walczyć będą naj­
lepsi sportowcy z „Czarnych", 
Y JOA. Podchorążaka i Pafawa­
gu.

W koszykówce spotkają się ze 
sobą Oficerska Szkoła Inżynierii 
i reprezentacja Metalowców — 
onar o zawodników Fasilu i Pa 
fawagu.

W - 'alkach zapaśniczych wy­
stąpią bracia Krysmalscy, Smól 
i finaliści mistrzostw okręgu, któ 
re odbyły się w niedzielę.

Szermierze pokażą gościom kil 
ka w al'- na szable, szpady i flo­
ret. Startować będą zawodnicy 
Podchorążaka i AZS, uczniowie 
najlepszego szablisty polskiego 
ex-olimpijczyka — inż. Suskie- 
g°. _

Pięściarze wpadli na dobry po­
mysł i zgłosili do walk tych bo­
kserów, którzy nie. są zgłoszeni

jeszcze do okręgu wrocławskiego 
czekając na zwolnienie ze swoich 
poprzednich klubów. Są to dosko 
nali pięściarze Krymin, Jurek (re 
prezentanci Łodzi) Krajewski 
(reprez. Pomorza) i zawodnicy, 
którzy walczyli w najsilniejszych 
klubach dolnośląskich.

Na zakończenie przewidziany 
jest popis gimnastyków z Oficer­
skiej Szkoły Piechoty.

Dochód z tej pięknej imprezy 
przeznaczono w całości na budo­
wę Wspólnego Domu.

Sądząc z zainteresowania i szyb 
kiej akcj_ przedsprzedażowej, Ha 
la Ludowa z trudem _ umieści 
chętnych obejrzenia tej wspania­
łej imprezy.

Jutro spotykamy się
n a  p ły w a ln i  z im o w e j

Jy tro  na  basen ie  p ły w aln i k ry te j 
odbędą się zaw ody pływ ackie, w  któ 
rych  sta rto w ać  będzie cały „p ływ a­
jący  Wrocław*4.

Do zaw odów  zgłosiły sw oich za­
w odników  AZS, Sam orządow iec, Bu 
rza  i Podchorążak . Jed n y m  z najcie  
Uawszych pun k tó w  p rogram u  będzie 
bezsprzecznie b ieg  n a  100 m. s t. do 
w olnym , w  k tó ry m  sp o tk a ją  się J a n  
kow ski, M anow ski i najlepszy ju ­
n ior polski — „n ad z ie ja  W rocławia*' 
— L ipiński.

Zaw ody te  o rgan izu je  W r. Zvv. 
P ływ acki d la  uczczenia K ongresu  
Zjednoczeniow ego.

P oczątek  o godz. 18-tej.

J e s te ś m y  g o to w i
B a s. P rezyd ium  K ongrecu Z jed­

noczeniow ego P a r tii  Robotniczych 
przejm ie z r ą k  sportow eów  polskich, 
członków  ZM P, pozdrow ienie od ca­
łej postępow ej m łodzieży polskiej.

N a pergam in ie , k tó ry  p rzew ędro ­
w ał w iele  k ilom etrów  poprzez W roc 
law , OaU‘óv  i Łódź w id n ie ją  podpi­
sy i p ieczątk i naszych organizacji 
m łodzieżow ych znad  N ysy i K arko­
noszy z W ałbrzycha, Legnicy i 

W rocław ia.
P rzedstaw iciele  naszych przodow ­

ników  pracy, najlepszych działaczy 
m łodzieżow ych i sportow ców  dolno­
śląskich, p rzesy ła jąc  K ongresow i mel 
dlinki o przedw czesnym  w ykonaniu  
p lanów  i o licznych czynach p rzed ­
kongresow ych, zam eldu ją  w W ar­
szaw ie i o tym , że zw ycięskie św ię­
to łączących się p a r tii  je s t rów nież 
i naszym  św ielem , św ię tem  postę­
pow ych s p o r t  iców.

— Jesteśm y gotow i — zam eldu ją 
członkow ie sz tafe ty  — do budow y 
Polski L odow ej i, je ś li zajdzie po­
trzeba  — do obrony je j  granic, k tó ­
re  są  gran icam i św iatow ego pokoju.

Nareszcie zwyciężają!
T rzec i w y stęp  >. zapaśn ików  po lsk ich  

m ia ł m ie jsce  w T aborze . Z ap aśn icy  p o l­
scy, w y stęp u ją cy  .jako re p re z e n ta c ja  
W arszaw y p o k o n a li re p re z e n ta c ję  m ia ­
s ta  w  s to su n k u  5:3.

W ynik i poszczegó lnych  w alk  b y ły  n a ­
s tę p u ją c e : w . m usza  — R ok ita  (W) p o ­
łożył n a  ło p a tk i O dehna la ; w . kogucia  

Tobola (W) p rzeg ra ł z D o le jsk im ; w  
p ió rk o w a — K au ch  (W) położył n a  ło ­
p a tk i S to ja n o w a ; w . le k k a  — S w ięto - 
s ław sk i p rzeg ra ł z S ek a lem ; w . p ó łś red - 
n ia  — G ołaś (W) w y g ra ł z K ra to szk ą ; 
w . ś red n ia  — R adoń  (W) położył na  
ło p a tk i K rad ila ; w . pó łc iężka — B a jo rek  
w y g ra ł z C h u deczką; w, ciężka S zajew - 
sk i (W) zosta ł po łożony n a  ło p a tk i p rzez  
K ech n era .

D Z IŚ  — W D NIU  O T W A R C I A  K O N G R E S U  ZJE D N O C ZE N IO W E G O  — P R Z Y ­
B Y W A J Ą  DO W A R S Z A W Y S Z T A F E T Y  Z E  W S Z Y S T K I C H  K R A Ń C Ó W  PO L SKI .  

P O W Y Ż S Z A  M A P K A  O B R A Z U JE  T R A S Y  P O S Z C ZE G Ó L N Y C H  S Z T A F E T .

NASTĘPNA RUNDA MISTRZOSTW 
PING - PONGOWYCH

17. 12. 1948 r.  — N u rt — W UZ, O bra­
b ia rk i — CPN, Z ak rzo w lan k a  — W odo­
m ierze , B urza  — G w iazda, ŻK S — D ru  
k a rz , YMCA — S am orządow iec.

BiuiazdE-l̂ ieiniBPH o:b
D ziś rozpoczęły  s ię  m istrzo stw a  W ro 

claw ia w  te n is ie  sto!o"~yn3.
W  p ie rw szym  m ec.u  m istrzow sk im  

„G w iazd a"  p o k o n a ła  „W odom ierz" w  
s to su n k u  9:0. D rużyna żydow ską, w y s tą ­
p iła  b ez  B iena.

W yn ik i poszczegó lnych  setów  (na p ie r 
w szym  m ie jscu  zaw . „G w iazdy"):

l) O rm ian  — Ś w id er 2:0 (21:6, 21:10);
2) F ran co s  — M oździan 2:0 (21:11, 21:18);
3) S tachel — K w ia te k  2:0 (21:12, 21:9);
4) O rm ian  — M oździan 2:0 (21:7, 21:9);
5) F ran co s  — K w ia te k  2:0 (21:11, 21:9);
6) S tachel — Ś w ider 2:0 (21:15, 21:11);
7) O rm ian  — K w ia tek  2:0 (21:3, 21:9);
8) F ran co s  — Ś w ider 2:0 (21:11, 21:16);
9) S tachel — M oździan 2:0 (21:13, 21:11). 

Z a in te re so w an ie  zaw odam i duże. (R)

CPN-Gaslronomta 9 : 0
W drug im  sp o tk an y  o m istrzostw o  

W rocław ia w  te n is ie  w io w y m , n a fc ia - 
rze  pokonali gas tro n o m ik ó w  w  s to su n ­
k u  9:0. Z espół CPM-u w y stąp ił bez 
sw ego n a jlep szeg o  zaw odn ika  — Ciu** 
p ry k a . P u n k ty  d la  zw ycięzców  zdobyli: 
K ępa 3, S zym ańsk i 3 i Szpakow sk i 3. 
J e d y n y  se t d la  G astronom ii zdobył Gło 
gow ski w  g rze  z S zym ańsk im .

D alsze w y n ik i podam y w  n u m e rze  
ju trze jszy m . (R)

L en m y śli o  l id z e  
a  wa*oclawiaBiśe o  k la s ie  4

Hokeiści wałbrzyskiego Lnu solid­
nie przygotowują się do walk ligo­
wych i  na pewno n ie  przyniosą nam 
wstydu w walkach o mistrzostwo 
Polski.

Len wyjeżdża niebawem na tu r­
niej organizowany w Łodzi. Będą 
to nieoficjalne m istrzostwa włóknia 
rzy i grać be.da. z naszymi reprezen 
fantami Włókniarz, Łódź, Zgierz, Ży 
rardow ianka i PTC.

W bramce zagra Brzeziński, obro-

na Migacz i Galewski. I atak — Ślę 
zak, Stachura i Ślęzak II. II atak 
Pietrzak, Kopczyński, Ratajski.

We Wrocławiu przygotowują się 
do mistrzostw ki. A doskonale sek­
cje Samorządowca, AZS i Odry.

Słyszy się poza tym o sekcjach 
now opow ^ł.ych Podchorążaka, OSI 
i Burzy.

Oby było ich więcej. Aby jak naj 
więcej młodzieży korzystało z d o ^ o  
dziejstw tego sportu

PRZYRODNICZA
NIESPODZIANKA

Przyroda lubi czasem płatać figle 
człowiekowi, którem u ciekawość i do 
szukiwania bogactw zaemnych każą 
wżerać się głęboko w „ciało*1 kuli 
ziemskiej.

Na terenie Uzbekistanu przeprowa 
dzono wiercenia w poszukiwaniu ro ­
py naftowej. W miejscowości Czor- 
tek wiercenia te były głębokie, osiąg 
nęly 1.000 m tr. Na tej głębokości try  
snął, zam iast ropy, strum ień gorącej 
wody. Woda ta o tem peraturze ok. 
500 stopni C. miała smak słony.
, Przy bliższej analizie tej wody oka 
zaio się, że zupełnie przypadkowo od 
kryto źródło m ające własności radio­
aktywne, cenne z uwagi na jego lecz 
nicze zalety.

W ten sam sposób wykryto siarko­
we źródło o dużej mocy leczniczej w 
dolinie Fergańskiej. Przy źródładh 
tych natychm iast zaczną powstawać 
osiedla i zaczną się organizować ką­
pieliska.
50 PROC WSZYSTKICH 
FACHOWCÓW ZSRR 
STANOWIĄ KOBIETY

Prasa radziecka stwierdza, że obec 
nie kolo 50 proc. w>yystkich fach >w 
ców w kraju stanow ią kobiety.

1 - ' 1 ~ P-;v kebiet radzieckich
za mu je  stanowiska przewodniczących 
kołchozów a 350 tys. stoi na czele 
brygad kołchozowych. Nawet w dz-ie

dżinie technicznej kobiety nie ustę­
pują mężczyznom 250 tys. kobiet k ie 
ru je  brygadami traktorow ym i, a 700 
uzyskało ty tu ł bohaterek pracy 2a  
osiągnięte sukcesy w zakresie podnie 
sienią wydajności pól.

R A D I O

16 GRUDNIA 1948 R . (CZW ARTEK) 
5,10 Sygnał. 5,15 S treszcz. w iad . p o r . 

5,20 K onc. po r. d la  św ia ta  p ra c y . 6,00 
G im n. po r. 6,10 D zień . po r. 0,30 Muz* 
por. 6,50 P ro g ram  dn ia . 7,00 W iad. dzień , 
por. 7,20 P rzeg ląd  p ra sy  sto!. 7,25 M uz,
8.00 P o ra d n ik  p ra k t . 8,10 M uz. po r. 9,00 
„D zie je  jednego  s tr a jk u " , w spom nien ia  
W andy  W asilew sk ie j. 9,20 P ie śn i m a so ­
w e. 9,50 Lok. p ro g ram  d n ia . 11,40 A ud. 
d la  p rzedszko li. 11,50 M uz. p o r . 11,57 S y ­
gn a ł i h e jn a ł. 12,04 W iad. poł. 14,30 „Co 
chc ia łbym  w iedz ieć  o m u z " . 14,50 W iad. 
w rocł. 14.fr In f. R adiof. P rzew ód . 15,00 
In f. P o lsk i P łd . 15,15 A k tu a lia  z K ra k o ­
w a. 15,25 M uz. 15,30 G aw ędy  z  d z iećm i 
o ro b o tn icze j zgodzie. 15,50 P ieśn i rac*k.
16.00 D zień , popoł. 17,20 M iędzynarc !. 
p ie śn i rew o lu cy jn e . 18,20 R ec ita l sjorr 
cow y E ug. U m ińsk ie j. 18,45 FelietCG. -* 
te ra c k i. 19,00 M uz. radź . 19,30 Z jedn
n ie , aud . o B u łg a rii. 20,00 D zień . v \
22.00 P o em a ty  sym f. kjamp. słow iaź 
22,45 K w a d ran s  le k k ie j m uz . d w u !  .
23.00 O st. w iad . 23,30 M uz. bale  . Ą  
kom p. słow iańsk ich . 24,00 H ym n.

Jisż ukazał s ię  uj sprzedaży iue uiszystkich kiosk atu

" K A L E N D A R Z  
PRZYJACIÓŁKI® 
no 1 9 4 9  r o l f

niezawodny poradnik w każdej chwili życia kobiety 
i rodźmy. W-174

C E K l A  5 0  Z E .

9 9 )

IKSOM O M
N ik o d e m  Dlj zm a  — o b ec n ie  p rezes  B a n k u  z b o j o w e g o  — u m ó w i ł  

w  poclej )zane j k n a jp ie  na  Woli, „iż d a w n i  jego  przy ja c ie le  z l i k w i ­
d u ją -  n ie ja kiego  B o c zk u  z  Ł yż ko w a .  Po te j  t ra n f t ikć j l  D y z m a  idzie  
do  e p i k u ,  gdz ie  w łaśnie  o d b y w a j ą  s ię  wallcl francuskie .

Wielaga z wciekłością atakował przeciwnika, ten 
bronił się zawzięcie, lecz zawsze w dobrym stylu i 
zgodnie z regulaminęm, podczas gdy Wielaga nie ha­
mował już brutalnej żądzy pokonania Włocha, a nawet 
sędzia kilkakrotnie musiał interweniować, gdyż używał 
niedozwolonych chwytów.

Nagle udało mu się ująć Tracca w straszliwy chwyt, 
zwany „podwójnym nelsonem'*. Ogromne jego ręce 
przesunęły się z tyłu pod ramionami Włocha i zwarły 
się na jego karku.

Cyrk zamarł w oczekiwaniu.
Zapaśnicy trwali w kamiennym bezruchu, w bez­

ruchu tak pełnym wysiłku, że kłęby mięśni zdawały 
się rozsadzać skórę.

Wielaga cisnął. Twarz Włocha stała się najpierw 
purpurowa, pójniej sina. Oczy wytrzeszczały się męką 
nie do zniesienia, z otwartych ust po wysuniętym jeży­
ku ściekała ślina.

— Ohyda! — powiedziała panna Marieta i zakry­
ła oczy.

— On go zam orduje — przeraziła się jej siostra — 
panie prezesie, to okropne...

— A niech i skręci mu kark! — odparł Dyzma.
— Wstyd, panie prezesie — denerwowała się Ma- 

rietta.
— Przecie może się poddać — wzruszył ram iona­

mi pułkownik
Lecz Wioch nie myślał o poddaniu się. Znosił pie­

kielny ból i było wide :zne, że nie ustąpi.
Wielaga też doszed; do .tego przekonania a wiedząc, 

że w krótce rozlegnie się gwizdek sędziego na przerwę, 
postanowił za wszelką cenę skończyć.

Nagłym ruchem targnął przeciwnika w bok i nie­
znacznie podstawiwszy mu nogę, rzucił o ziemię i przy­
walił sobą na obie łopatki ’

Cyrk zatr#ąsł sie w posadach. Ogromny ryk, burza 
oklasków i tupanie tysiąca nóg zmieszały się w hałas, 
w którym  zarówno gwizdek sędziego, jak  i dzwonek 
przewodniczącego stały sie nieme.

— Brawo, brawo, Wielaga! — ryczał Dyzma, aż mu 
pot wystąpił na czole.

Tymczasem zapaśnicy podnieśli się z dywanu.
Wielaga kłaniał ; dokoła, natomiast Tracco pod­

szedł do stolika jur?' ' coś 'oówił pocierając siny kark.
Wreszcie hałas ucichł. Wówezrs sędzia wyszedł na 

środek areny i oznajmił
— Spotkanie zapaśnicze mistrza Polski, Wielagi z

mistrzem Włoch, Tracco, zostało nierozstrzygnięte, gdyż 
Wielaga położył przeciwnika dzięki podstawieniu nogi, 
co jest chwytem niedozwolonym. Jury postanowiło...

Dalsze jego słowa zagłuszył ryk protestów.
— Nieprawda!
— Nie podstawił nogi!
— Sędzia kalosz!
— Wielaga zwyciężył!
— Precz z Italiańcem!
Wreszcie pozwolono dojść do głosu przewodniczące­

mu jury:
— Proszę państwa. Walka została nierozstrzygnię­

ta, gdyż Wielaga podstawił nogę. Widział to nie tylko 
sędzia, lecz i ja.

— Nieprawda, nie podstawił! •— krzyknął Dyzma.
— To pan mówi nieprawdę — oburzył się przewód 

niczący.
— Że co? — krzyczał Dyzma. — Że co? Jak ja  

mówię, że nie podstawił, ja prezes Państwowego Banku 
Zbożowego, to mnie więcej można wierzyć, jak takiemu 
bubkowf z gwizdkiem.

Cyrk zatrząsł się od oklasków.
— Brawo, brawo!
—: Prawdę mówi!
Przewodniczący podniósł się z miejsca i zawołał:
— W zapasach wyrokuje jury, a nie publiczność. 

Walka została nierozstrzygnięta.
Nikodem stracił całkiem panowanie nad sobą i ryk­

nął na cały cyrk:
— A g....!
Efekt był kolosalny. Z galerii podniósł się istny 

huragan oklasków, śmiechu i okrzyków, wśród których 
słowo użyte przed chwilą przez Dyzmę powtarzało się 
wciąż.

Nikodem wpakował ręce w kieszenie i powiedział!
— Chodźmy z tej budy, bo mnie szlag trafi.
Wychodzili, śmiejąc się.

(dalszy ciąg jutro)
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